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A m an ifl!ah  pod b ram am i ECat-ulu.
W ieści z d a le  kj ego A fgan is tanu  s iw ie ć - , 

dizają, że A m an u llah o w i zaczy n a  się dobsrze 
p o w o d z ić ' AJe n a  len n iep rzew id z ian y  z w ro l 
delcydujący w p ły w  m ia ł b lisk i są s ia d  z za- 
ehockr. P o p rosili Sow iety  — ja k  tw ierdzą  
p ism a  angielsk ie  p o m a g a ją  A m anu llahow i. 
W edle don iesień  ty rh  p ism  p o m ięd zy  11 a  
lG»'st>eznia o d b y ła  się  w  T asz k ie n c ie  kon­
fe re n c ja  , .w oj en  j i o- j > oli t.y cz n a “ pod! p rzew o­
d n ic tw em  p rzy b y łeg o  z M oskw y zastępcy  
n acze ln ik a  politycznego k ierow n ic tw a cze r­
w onej a ra iji ,  B n lina  W  k o n feren c ji b ra li  
u d z ia ł: d o w ó d ca  w o jsk  o k ręg u  ś r  odkow o- 
az ja tyck iego  kom itetu  k o im in is lyczne j p a r -  
Iji, Z ieleirskij i S żum iaek ij * 1

N a  k o n te re n c ji uchw alono  p rzed się  
w ziąć  w  A fgan istan ie  „p o lity czn ą  im erw en- 
cję. wr cetu  sk ie ro w a n ia  w y p ad itó w  w  s tro ­
nę p rzy c h y ln eg o  d la  Z. S. S K. w y n ik u " .

J a k  d a lć j d o n o sz ą  p ism a , a k c ja  Sow ie­
tów'' w zw iązku z w y p ad k am i afgańskienń. 
ro zp o czę ła  się  zn aczn ie  w cześniej od owej 
k o n fe re n c ji. Ju ż  n a  początku  bow iem  po ­
w s ta n ia  ang ie lsk i w yw iad1 s tw ie rd z ił ob ec­
no ść  n a  te ry to r ju m  A fgan istanu  jak ie jś  po­
d e jrz a n e j .n au k o w ej m is ji“ sow ieck ie j, z ło­
żonej z ofioor ó w  sz tab u , 1 o klików- , (radiow ­
ców

W łaściw ie ro z g ry w a  s ję  tu  c icha w nika 
m iędzy  dw om a i,mpetrjazma(ini: ro sy jsk im  i 
J>ryty  skim  o  w p ły w y  n a  d a lek im  wTscho - 
Jzie . Z k rw a w y c h  w alk  w  A fgan is tan ie  cliciy 
z b ie ra ć  p lo n y  obie  te  potęgi- N ie w ia d o m a  
czy je  w p ły w y  prze\vażą. Czy w yciągn ie  /; 
lego zyski A nglja, p o p ie ra ją p ą  re a k c y jn y  
ru c h  pow sluuczy  c ie m n y ch  p lem io n  a fg a f -  
sk ich  czy też „ re p u b li' m is k a "  R o s ja  p o ­
p ie ra ją c a  k ró la  f

KABUL, 29. 1. (AW). Większosc szczepów 
afgańskirh obwołała Amanullaha znowu 'królem, 
przyczem na stolicę obi ano Khandachai - Kabul o- 
puszczają Eurooejczypy, a W pierwszym rzędzie 
Anglicy. Jeden z synów Habibullaha schwytany 
p^zez oddział zwolenników Amanullaha, został na 
miejscu (rozstrzelany. Wojska Amanullaha w  zwy­
cięskim pochodzie znalazły się tuż pod bramami 
Kabulu. Mieszkańcy Katiulu otwarcie domagają się 
powrotu dawnego władcy.

W IU D EŃ , 29. I. (PA T .). D zienn ik i d o ­
noszą  z K abulu , żc A m an u llah  ośw iadczy ł 
go tow ość  oh jęc ia  z p o w ro tem  w ładzy  k ró ­
lew skiej P o s tan o w ił on *jak lia jp rę d ż e j ob­
ją ć  kom en d ę  nad  w o jsk iem . P ew n a  liczb ą  
s /czep ó w  d o ży ła  A m an u llah o w i p rzysięgę. 
W szystk ie  zag ran iczn e  p rze d s law ic ie ls lw a  wr 
A fgan istan ie  o trz y m a h  p o lecen ie  niieodbie- 
ra n ia  od p rzy w ó d có w  rew olncyjnyfch  żad- 
n y fh  zleceii, gdyż 'y lk o  A m anU llah je s t  
p ra w n y m  k ró lem .

POSEŁ ANGIELSKI W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
LONDYN, 29. 1 (AW). Kun espond*mt „Daily 

Mail" donosi z Lahory o niebezpieczeństwie, gro- 
żąpem życiu angielskiego posia w Kabulu z po­
wodu możliwej klęski Habibullaha. Jak wynika 
z informacji tego korespondenta, poseł angielski 
brał czynny udział w  obaleniu Amanullaha.

KŁOPOTY HABIBULLAHA.
LO N D Y N , 29. I fAW ). Z P e ssaw a ru  

donoszą, że ł la b ib u jla h  z n a jd u je  się. nie- 
ly lko  p o d  w zględetn  m ilita rn y m , a le  i fi­
n an so w y m  w7 k ry ly czn em  położeniu. U si­
łu je  on bez sku teczn ie  w ym usić  p ien iąriże  
od k u p có w  p rzebyw ajdcy^fi, w  K abu lu . 
J a k  s ły ch ać  p ró cz  ang ie lsk iego  także  j inne 
posć lstw a  z a m ie rz a ją  opuśc ić  stolicę. Afga­
n istanu .

JESZCZE JEDEN KANDYTRT-

WIEDEft. 29. styczna. (Pat.) Jak donosi prasa, 
oyly gubernator Kabulu Ahmed Ali obwołany został 
emirem Afganistanu, fl.chtned Ali rob oczą ! .narsz na 
Kanul. i >

WARSZAWA, 29. 1. (Pat.). Sejmowa komi­
sja administracyjna, obradująca dziś pod przewod­
nictwem posła Polakiewicza, -ozpatrywała po- 
p-awki Senatu do projektu ustawy przekazują­
cej uprawnjenia władz administracyjny|ch do kara­
nia przestępstw policyjnych władzom samorządo­
wym w  Małopolsre i miejscowym władzom poli­
cyjnym w b. dzielnicy pruskiej. Poprawki natmy 
jredakwyjnej zostały przyjęte, natomiast odrzucono 
poprawki według któiych rząd był obowiązani] na­
dawać komisjom uzdrowiskowym prawo nakłada­
nia kar. Dalej przyjęto poprawkę Senatu, że grzyw 
ny oi-zeczone w wypadkach skjerowania sorawy na 
d-ogę sądową będą przypadały na rzerz Sbarbu 
Państwa a nje na rzecz samorządów. Referentem 
naczelnym będzie poseł Putek.

Następnje komisja przeszła do dyskusji nad 
Wnioskiem lewicy o ustawach samorządowych, a 
w szczególności o Radalen Powiatowych, o sta­
tutach gminy miast Lwowa i Krakowa, ordynacji 
wybo-czej do gmin wiejskich i rniejskjjch oraz 
Rad Powiatowych w Małopolsce. Przewodniczący 
poseł Polakiewicz komunikuje, że w charakterze 
ekspertów biorą udział w posiedzeniu z głosem 
doradczym reprezentanci biura samorządów sejmi­
kowych i Związków gmin wiejskich oraz że Zwią­
zek Uzdrowisk Polskich zwraca się z prośbą o 
dopuszczenie jego delegata.

Na wniosek posła Pragiera (PPS) zamknięto

Podjęcia ruchu hotelowego.
LWÓW. 29. stycznia. (Pat.) Pyrekoje koieji pań­

stwowych komunikuje: Po usunięciu zasp śnieżnych 
ijod-Cjinuje się z  diijem 29. stycznia n. r, ogólny ruch 
pociągów ■ na odcinku Sapieżanka — Krysfynopol, 
linji Sapiczanka — Wtodzirpierz, oraz na linji Lwów4
— Stojanów, dalej ruch pasażerski na odcinku Lwów
— Radziechów, zaś ruch towarowy na odcinku Lwów*
— Sietec Bieńków.

Katastrofa kolejowa.
Z d e r z e n ie  2  p o c ią g ó w  to w a ro w y c h .

WARSZAWA. 29. stycznia. (A. W .) Dziś o godż. 
3.50 nad ranem na stacji Małkinia wydarzyła się, po­
ważna katastrofa kolejowa. Pociąg towaiowy w  ruichu 
SKi.tkiem gęstej mgły zderzył się z innym pociągiem 
towarowym, który stał na stacji Atałkinia. Parowóz 
i Kilka vv ag on ów uległo zupełnemu rozDidu. 2 pra­
cowników kolejowych odniosło ciężkie rany.

e k s p e d y c j a  „KRHSSINR", SKŁADA ZEZNANIA.
MOSKWA. 29. stycznia. (Pat.) Profesor Samoj- 

łowicz, kierownik ekspedycji „Krassjna", lekarz tej­
że ekspedycji Snedniawski, oraz lotnik CznchnowsKi 
odjechali do Rzymu, celem złożenia sWych zeznań 
przed komisją nadającą pizyczyny katastrofy „Italji".

listę mówców, og~amc.zająjc czas przemówień do 
10 minut. Przemawiali posłowie Dratwa (PPS), 
Kiernik(Piast), Leser (Ki. Żyd.), Celewicz (K1 Ukr.), 
Rdułtowsk; Pawiowski (Str. Chł.) i Zdzisław 
Stroński (B B.).

Poseł Dratwa zwraca szczególną uwagę na 
to, że uwzględnienie tylko Małopolski bez załat­
wienia spraw gminnych w Kongresówce i na kre­
sach jest niewskazane.

Poseł Kiernik zwraca się do rządu, aby okre­
ślił jasno swe stanowisko do ustaw samorządo­
wych.

Poseł Leser sprzeciwia się szybkiemu niegrun- 
townemu załatwianiu sp.sćw samorządowych.

Poseł Celewicz oświadcza się za pogłębieniem 
i’ ozbudową samo-ządu, co umożliwi narodó- 
wościorn .rozwój ,

Poseł Rdułtowsid zast-zega się przeriw posą­
dzaniu członków B .B. o p-owadzenie obstmkcji.

Posrł Pawłowski uważa rządy komisarycznych 
Rad Powiatowych w Małopolsce za stan szkodliwy, 
wypowiada się za natychmiastowem przystąpieniem 
do małych ustaw.

Wreszcie poseł Zdzisław Stroński (B. B.) zga­
dza się na konieczność napr-awy istniejącego sta­
nu w Radach miast Lwowa i K-akowa.

Na tern dyskusję zamknięto. Następne posie­
dzenie odbędzie się jutro, o godz. 9‘30.

-»• , r

O  ustawy sam orządowe.
Debaty w komisił administracyjnej.
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O czem się nie mówi
Konferencja w  sprawie zw alczania prostytucji i złagodzenia

jej skutków.
Z inicjały wg starosty grodzkiego p. Klotza, od- 

Dyła się onegdaj w gmachu policji we Lwowiie 
konferencja, w celu rozpatrzenia zagadnienia „o 
którem się nie mówi", które jednak jest piekące, 
pociąga za sobą tysiączne ofiary, szerzy nieule­
czalne choroby, degeneruje pałę społeczeństwo. To 
problem sprzećajnej miłości, problem prostytucji. 
Inicjatorowi chodziło o znalezienie sposobów, któ- 
reby zmniejszyły niebezpieczeństwo szerzenia s;ę 
chorób wenerycznych wśród społeczeństwa — ale 
nie środkami policyjnemi, nie przez stosowanje ka>- 
i piętnowanie kobiet upadłych, lecz raczej przez 
opiekę społeczną nad niemi i +aki Wpływ moralny, 
by mogły zawrócić z bezdroża.

W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
władz bezpiecz., leka-ze, prawnicy, sędziowie, 
reprezentanci stowarzyszeń społecznych i humani­
tarni eh oraz prasy.

Konferencję zagaił starosta Klotz, który wyraził 
p; zekonanje, że walka z prostytucją będzie zwycię­
ska, jeżeli powstaną comy społeczne, jeżeli nastąpi

zmiana wychowania w istmejącycn zakiaaach 
poprawczych.

Następnie zabrał głos radca policji dr. Bechme- 
tink, który omówił wszechstronnie to zagadnienie, 
pi zyezem przytoczył szereg ciekawych szczegółów, 
odnoszących się do Lwowa. Na terenie lwowskim 
jest zarejestrowanych prostytutek 540, tajnych, to 
jest uciekających przed rejestracją 120. Oczywiścię 
prócz tych, które zawodowo za pieniądze upra­
wiają nierząd, jest wiele innych, nad któremi nie 
roztacza się kontrola policyjna, mianowicie utrzy- 
inanki, metresy i kobiety, które mają jakikolwiek 
zawód. 1 i

Skąd się biorą prostytutki? Zdaniem referenta

wychowują się,
wychowują je warunki życiowe. A najgroźniejszym 
ich wogiem  jest

j stręczyd?łstw
Gdyby nie było nandlarzy ży wym towarem, su- 

tene~ów, kuplerów, liczba komet sprzedajnycn by­

łaby znacznje mniejsza, te,nba rdziej, że w uprawia­
niu nierządu wielką przeszkodę stanowi w Polsce 
zniesienie domów publicznych. Z powodu braku 
tych domów zalewają one ulice miasta, a z braku 
mieszkań gnieżdżą się w norach biedaków, i — 
szerzą demoralizację wśród swego otoczenia.

Handlują'' swem ciałem
przeważną część swych dochodów oddają bądź 
właścicielom nor. w kturydi mieszkają, bądź 

sutenerom.
Zdarzają się wypadki, że nie mając z czego 

żyć, prostytutki wskazują sutenerom- złodziejom 
gości.

Wśród znacznej ilości tajnych, które usuwają 
się z pud kontroli sanitarnej, spora jest liczba tan­
cerek w kabaretach, tych „domach dla utraćjuszy", 
jaK się referent wyraża.

Pozatem  g-asuje p rzew ażn ie na peryferjach 
Lwowa znaczna ilość napływowych, .rekonwales- 
centek ze szpitala, do którego przybyły na leczenie 
z Wołyma i kresów, gdzie jest Katastrofalny brak 
szpitali. Wydalanie ze Lwowa takich rekonwales- 
centek nje przynosi rezultatu, albowiem wyszupa- 
sowana wysiada na najbliższej stacji poza Lwowem 

ulokowawszy się gdzieś poza miasiem w dalszym 
ciągu uprawia swe rzemiosło.

Następnie przemawiał dr. Czaczkowski, prowa­
dzący Kontrolę sanitarną. Oświetlił on tę kwestję 
ze stanowiska lekarza, zwracając szczególną uwa­
gę na niebezpieczeństwo, jakie szerzą kobiety, u- 
prawiające nierząd tajnie. Na jedno zakażenie pro­
stytutki rejestrowanej przypada 40 na nierejestro- 
wane. Nje wspomniał tylko d r- Czaczkowski, że są

to skutki systemu,
że gdyby nje było reglamentacji, rejestrowania, 
gayby niewiasty te mogły się leczyć u lekarzy i 
w  szpitalach bez obawy konsekwmicji, to jest 
napiętnowania,. ilość chorych byłaby mn;ejsza, — 
mniejsze niebezpieczeństwo szerzenia chorób wene­
rycznych.

Zdecydowanym przeciwnikiem reglamentacji ja­
ko n i ep~o wadzącej do celu, jest prof. Leszczyński, 
k tóy ' podkreślił m. in., że jeżeli państwo uznaje

GERHARD MENZEL.

Trzy dni.
(Dokończenie).

Pan S zażądał, abyśmy wymienili sumy, o jakie 
się zakładamy i podpisali się pod niemi. Mały pan 
M był jedynym, który sumy nie wymienił. „Dla­
czego pan się nie zakłada? — pytano go. „będzie 
nieszczęście" — odpowiedział poni" o. „O panią 
Florence O. może pan zupełnie spokojnie się za­
łożyć. Tej ńie zdbbędżie". „A jednak ją zdóbędę, tę 
panią Florence1 ! — zawołał Perceval i uderzył 
pięścią w stół.

W  tej chwili wszedł ao pokoju Ludwik O... 
Zamilkliśmy'. Zabrakło nam tchu. Nie ulegało żad- 
nei wątpliwości, że był świadkiem sceny, która 
się przed1 chwilą rozegrała. Pomyśleliśmy o sła­
wie tego meksykańczyka, jako doskonałego Strzel­
ca i wyobraziliśmy sobie Percevala martwego. 
Meksykańczyk odezwał się Spokojnie:

— Czu pozwolicie mi, panowie, wziąć także 
udział?" ł  j [ i

— „Prosimy, prosimy" odparł Perceval, cią­
gle się uśmiechając. Nic go nie mot-afiło zmieszać.

— Wszak pan zrozumie — mówił meksykań­
czyk powoli jeżeli w  obronie mojej żony posta­
wię najwyższą stawkę i najwyższej zażądam!

— Jak pan zechce, iestem tło usług pana — 
odrzekł Perceval.

— Jeżeli pian wygra, do pana będzie należał 
pierwszy strzał, Jeżeli zaś pan przegia — bę­
dzie do mnie należał — proponował meksykań­
czyk.

— Czy się pan zgadza?
— Zupełnie.
— Na przeciąg trzech dni —  mówił głosem 

obojętnym Ludwik O... — pójdę w  góry na polo­
wanie. Obecni tutaj panowie będą mi towarzy

szyć. Trzeciego dhia o tej samej porze bęaę pana 
tutaj oczekiwał. Pojedynek nastąpi natychmiast. 
Wystarczy mi jako dowód pańskiego sukcesu ko­
lia brylantowa mojej żony. Czy pan się zgadza?

— Zgadźam się.
— Biorę panów na świadków — dodał mek­

sykańczyk.
Byliśmy pewni, że Pe.xeval przegra. Najpierw 

dlatego, że Wydało nam się nlep • awdopodobnem, 
abyi mógł zdobyć względy Florence O... w prze­
ciągu fc-zech dni. A potem dlatego, że meksy­
kańczyk nigoy nie cnybia celu. To było jasne. 
Mimowoli odsuwaliśmy się po kolei od pana S., 
który swoją frywolną propozycją zapoczątkował 
d-arnat. Messykańczyk nie tracił równowagi. Nie 
dorzucił ani jednego słowa do całej tej sprawy, 
myj zaś nie mieliśmy oawagi mówić o niej w  jego 
obecności. Mimo namiętności, z jaką zazwyczaj 
uprawialiśmy myśliwstwo, wydawały nam się obe­
cne dni tęskne i pozbawione radości. Z godziny 
na goozinę ogarniała nas coraz większe troska, 
aż w ęszcie straciliśmy humor zupełnie.

Trzeciego dńia nad ranem mszyliśmy z oo- 
wrotem do miasta. O godzinie dziesiątej wieczorem 
zatrzymały się nasze powozy przed1 klubem. Uda­
liśmy się z Ludwikiem O... do tego pokoju gdzie 
miał nas oczekiwać Perceval, stosownie do umo­
wy. Ogarnęło nas niezwykłe zdenerwowanie. Na­
wet pian S. g tjz ł  bez przerwy swoją dolną wargę 
swemi małemi popsułem i zębami. Odetchnęliśmy 
Zdawało nam się, że będziemy świadkami egze­
kucji i że ta egzekucja została odłożona. Nagła 
myśl, że (Pe~ceval ooznał niepowodzenia i ' u1- 
ciekł sprawiła mi radość. Nienawidziłem meksy­
kańczyka, który ustawiał pudło z pistoletami i 
spokojnie czekał. Nikł słowem się nie odezwał. Zbli 
żała się godzina jedenasta. Nagle dały się słyszeć 
kroki. Penceval wszedł do pokoju. Był radosny, 
jak zwykle 1 uśmiechał się. A jednak — później 
wszyscy to jsamo twierdzili! — było w jego twarzy 
zgoni coś nowego: cucha raaość, jaką tylko szczę-

(

prostytucję jako zawód, Dowuino też w  kon^- 
Kwencji dawać im opiekę, płynącą z ustawodaw­
stwa społecznego. Jeżeli chodzi o pow ót kobiet u- 
padłych na drogę uczciwą, to dzisiejsze

domy poprawcze pozostające w  ręku jukonair 
nie spełniają celu.

Z domów takich uciekają te kobiety jak z wię­
zienia i wracają najczęściej do swego zawodu.

Sędzia opiekuńczy Czajkowski wyraził opinję,
że dopóki ustawa o domach p acy pozostaje ua 
papierze, dopóty niema mowy o zapobieganiu 

prostytucji. - j
Stwierdza przytem p. Czajkowski, z tyaiłu 

swego stanowjska znający dobrze stosunki we Lwo 
wie, że stowarzyszenia społeczne nie stanęły na 
wysokości zadania, w żadnym wypadku nie dały 
ratunku prostytutkom, które z musu oddawały się 
temu rzemiosłu.

Pani dr. Kogutowa zapowiada otwarcie w naj­
bliższym czasie poradni dla młodoc1anyćh która bę­
dzie prowadzona przez Fizykat miejski. Poradnia 
ta może przez uświadamianie młodzieży' mieć db- 
niosłe znaczenie dla zwalczania p-ostytuty.

P. d~. Klatrenowa domagała się ostrzejszych 
K3~ za stręczycieistwo, przyćzem wskazywała na 
konieczność odpowiedniego wychowiiwann mło­
dzieży męskiej tak bu czynnik etyczny mógł sta 
nowić dźwignię w tej całej pracy, nje można bo­
wiem nzielić śwmia na konsumentów i ofiary 
tej konsurmeji.

W dalszej dyskusji przemawiali jeszcze rauta 
Laskowski, dr. Bikeles, p Horodufika i inni wska­
zując na p-zyczyny aoszerzania się prostytucji jak 
niski poziom kultu-y i klęskę miesźkaniową, nikł 
jednak nje brał pod uwagę czynnika naiważniejsze 
go to jest brak u pracy i głodu, który spycha wiele 
kobiet na dno!

,Sta~osta hiotz zamyKając konurenrję poa- 
leeślił z ubolewaniem, że duchowieństwo, któ­
re mogłoby njejedno zdziałać w  duchu podniesie­
nia moralności sprawą tą wcale, się nie interesuje, 
czego najlepszym dowodem jest fakt, że nikt z du­
chowieństwa pomimo zaproszenia na konferencję 
nie p~zybył. Nakoniec star. Klotz zaznaczył, że 
podniesione głosy będą mu służyły za substrer dc 
memoyału dia władz i żywszego zainteresowani? 
ich tem zaognionem zagadnieniem.

A. B.

śliwi zwykli odczuwać. Jego oczyi tonęły w bla­
skach. Zaczęliśmy już wierzyć w nieprawdopo­
dobieństwo. Nie myśląc o naszej przegranej, cie­
szyliśmy się. Zbliżył się ao nas krokiem lekkim, 
energicznym. Podskoczyliśmy. Ludwik O... podniósł 
się także'

— Pi oszę pianów uprzejmie — odezwał się 
Percevał — abyście to, co tutaj zaszło i co jeszcze 
zajdżie. zechcieli zachować w  taiemmcu. Przysięgli- 
ghśmy, podając mu dłonie. Nikt z nas nie śmiał 
mówić

— I pan także — zwrócił się do meksykań­
czyka — proszę przysiąc.

— Na Madonnę z Gaudalupy —  przysiągł 
meksykańczyk.

— Dziękuję panu —  odrzekł jPenceval. — 
Do pana należy pierwszy strzał. Mały p a n  M., 
który szczególnie był doń przywiązany zaszlo- 
chał. Perceval uśmiechnął się do niego serdecznie, 
wyjął pistolet z pudła, odmierzył dwanaście kro­
ków i stanął.

Oga-nęła nas zgroza i zdumienie na widok 
szczęścia i powagi jego oblicza Nigdy jeszrz" 
tak r :e wyglądał.

— Proszę strzelać ■ powiedział mocnym gło­
dem. Meksykańczyk podniósł swój pistolet i wy­
strzelił Pei'Ceval padł bez słowa, uśmiechając się. 
Broń wypadła mu z ręki Mały pan M. krzyknął. 
Pewien lekarz z pośród1 naszych, rzucił się ku 
rannemu. Chciał mu rozpiąć marynarkę.

— Nie! -— bełkotał ranny. Lekarz, łudząc 
się nadzieją uratowania go, rozwarł jednak bro­
niącemu się marynarkę i kamizelkę. Zabłysły na­
gle brylanty naszyjnika. Ujrzeliśmy je! Milczeć! — 
zaszeptał i zbladł. Głowa opadła. Był martwy 
Lekarz szybko zapiął marynarkę. Meksykańczyk 
odszedł, nie powiedziawszy' słowa. Nie dbwie- 
dźieliśmiy się nigdy, czy widział naszyjnik. Ani 
z nim. [ajni z jego żoną nie zetknęliśmy- się potem 
nigdy ' .; |

—o—
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Nąj większe 
dzieło filmowe 

» METRO- GOLD- 
WYN« p. t.

niezrównana hukanych żywiołów. .„ Grozą przejmujące zdję­
cia, z krainy burz i tajfunów z ARIZONY.

leszcze o podwórku B. B. S. i jego metodach
W e wczorajszym numerze napiętnowaliśmy me- l nieboszczyk, urzędnik rafinerii Stopa, nieżyjący odW e wczorajszym numerze napiętnowaliśmy me­

tody* „bjDesowpów" (nazywanie ich ,,dawną frak- 
cją „-ewolucyjną PPS“ byłoby urąganiem i znie­
wagą bohaterskiej i wspaniałej przeszłości), którzy 
W swym organie tumanią przygodnych czytelników, 
rozpisując się o rzekomem wzmaganiu się ich or­
ganizacji, mimo, iż powszechnie wiadomo, że or­
ganizacja ta — to „generałowie bez wojska11. — 
Przeciw fałszywym informacjom, umieszczanym 
w „Przedświcie" jak sprawozdania z ruchu ro- 
botnjcśego protestują energicznie ośrodki robotni­
cze, odżegnujące się od „ideologji" rozłamowców. 
Z pomiędzy wielu przesłanych nam, podajemy1 dwa 
„objaśnienia", ukazujące we właśoiwem świetle 
informacje „PrzedświtowLÓw";

Bu,rysław, 26. stycznia. 1
„W  dzienniku ,,Przedświt" z d. 19. I. ukazał 

się kłamliwy artykuł p. t . : „Z życia PPS d. Fr. 
Rew. na Podkarpaciu", który niniejszem piętnuje­
my!. Na naszym terenie BBS prowadzi żywot su- 
chotniczy1. W Drohobyjczu ma aż dwóch członków, 
W Stryju trzech, w Borysławiu kliczka nie okazuje 
żadnej żywotności.

Odnośnie ao omówionych w „Przeaświcje" 
wieców, który (miały jśię odbyć dnia 12. bm. 'wiDro- 
hobycał, Stebniku i Borysławiu, podał wczoraj 
„Dziennik Ludowy" dla orjentacji stanowisko i 
zawód osób, zabielających, według „Przedświtu", 
głos w dyskusji. Byli tam (w Drohobyczu) dyrekto- 
owje rafinerji, starosta, inspektor skarbowy, komi­

sarz policji, a nawęt — o dziwo niesłychane! —

nieboszczyk, urzędnik rafinerji Stopa, nieżyjący od 
kilku miesięcy-. Nie brakło oczywiście i p. Dena- 
"iewicza, o którym komisarz policji p. Klisz wspo­
minał jako „o długoletnim swym współpracowni­
ku". (?)

W Stebniku miał przemawiać dyreKtor kopalni 
soli, w" Brnjsławiu referat wygłosił dyrektor firmy 
„Pet’oleum", a  zagajał sekretarz firmy „P.remjrac1,

Dyrektorowie kapitalistycznych instytucji i icfi 
zausznjcy oraz patronowie — oto przedstawiciele

„byłych rewolucyjnych frascjonistów11. (!) Takim
tylko dać do obrony interesy klasy pracującej!“

Podpisy i pieczątka
Wolanka

Dpi.<jojam uprzejmie o umieszczenie sprostowa­
nia odnośnie do artykułu, zamieszczonego w gaze­
cie „Przedświt" z dnia 19. I. br. Napisano tam 
między innen i: j

„W śród Cekawistów popłoch. Szeregi ich kur­
czą się z dnia na dzień; nawet tak wybitni jch 
działać ze, jak Geroi i Patkowski, usunęli się od 
czynnej pracy, stając na uboczu"

Jest to bezczelne kłamstwo. Jestem czynnym
członkiem PPS i jako czynna i kama jednostka 
biorę udział wr ruchu politycznym i zawodowym 
od r. 1894.

- . Z socjaiistycznem pozdrowieniem 
Geirot Władysław 

Metoda kłamstwa na krótką tylko starczy metę, 
panowie z „BBS"!

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego
'V Zeznania prokurenta Fenza*
W-czoraj w  dalszym  ciągii zezńaw al B. 

L ew icki w  sp ra w ie  Leli w y p ro ce n to w e j, ju­
ko leż w y d a n ia  to w a ró w  w in k u lo w an y e li bez 
p o k ry c ia .

W r- 1925 g d y  n a s tą p iło  z a ła m a n ie  s ię  
w a rto śc i z ło tego cz ło n ek  rad y  nadz. B an k u  
W zaj. K red1, p. S e rw alow sk i pow iedz ia ł do 
L ew ick iego : „C ieszę s ię  b a rd z o , że b a n k  
n a sz  n ie  ro b i! k ab lo w y ch  in te resó w . Inne 
b a n k i, c h w ie ją • ;się ob ecn ie  i lik w id u ją  z 
p o w o d u  ty ch  o p erac ji. M y n a to m ia s t ro zw i­
ja m y  się. i ro śn ie m y , gdyż n ie 'up iraw  a liśm y  
łych  rez y k o w u y ch  s p e k u la c j i1.

- •  Cóż b y ło ‘ ró b ić  — c iąg n ą ł d a le j o sk a r-

I > r a I v o / i ^ I v i  w y r o k .
D ożyw otnie w ięzien ie za handel wódką.

Pisma ame~ykańskie donoszą, że sąd najwyższy 
w Lansing (Michigan) zastosował artykuł ustawy 
kamei o recydywistach w procesie notorycznego 
butlege e (przemytnika alkoholu) z Lansing, Freda 
Palma. Zgodnie z ustawą czterokrotne przestępstwo 
pociąga za sobą karę bezterminowego więż enia. 
Palm sądzony był p-zedtem trzy razy, a po czwar­

tym p-ocesie, w  którym skazany został na doży­
wotnie więzienie, zaapelował do wyższej instancji. 
Otóż wyższy sąd zaopinjował, że surowy wymiar 
kar jest jedynem lekarstwem na wzrost liczby prze­
stępstw. Na zasadzie tejże ustawy skazano nie­
dawno w Michigan kobietę, matkę kilkorga dzieci, 
na bezterminowe więzienie za tajny handel wódką.

Stany Zjednoczone rajem dla fabrykantów.
Wbrew pospolitemu zachwytowi nad „rajem a- 

merykańskim11, pewien obserwator australijski, nie­
jaki H. G. Adam Wyraża się nader krytycznie o 
skutkach t. zw. amerykanizacji. Stany Zjednoiczone 
opisuje w istocie jako raj, lecz . dla fabrykantów. 
Krańcowej mechanizacji pracy oo po w i ad a zanik wy­
kwalifikowania. Zaledwie 10 p~oc. robotników po 
fabrykach posiada jakie takie kwalifikacje. Są to 
mechanicy!, lub zatrudnieni przy w ytw arzani ma­
szyn niezatmdnieni w wytwarzaniu produktów, 
inni są pomocnikami maszyn, p: acują mechanicznie, 
nieustannie powtarzając te same ruchy. Każdy z 
90 proc. robotników może być zastąpiony orzez ja­
kiegokolwiek nowicjusza.

Całkowite poddanie, brak wszelkiej niezależ­
ność charakteryzuje robotnika przemysłowego.

P- zyczyny tego niewolnictwa duthowego są, — 
zdaniem Adama — następujące: niewykwalifikowa­
nie umożliwiające zastępowane natychmiastowe 
śmielszego robotnika, polityka fabrykantów, stano­
wisko w eszcie związków, zasklepiającylch się w 
ciasnej sferze aziałania bez zajmowania się proble­
mami pracy, jako całości.

D'arodawcy zmierzają do wypar|cia związków, 
udzielając niekiedy swym robotnikom różnych udo­
godnień. Zauważcie jednak póżnicę — mówi au­
tor . — to oni dają ze wspaniałomyślności zamiast 
tego, by; robotnicy wywalczyli przynależne im 
p aw a. Zwjązki powstają z niezadowolenia, wzra­
stają z krzywd. Wielkie korporacje przemysłowe 
wiele nad tern myślą i wielkie wydają sumy pie­
niędzy,

l>y odwrócić myśli robotników od poczuć?
Krzywe.

Jest tu wspaniałomyślność, być może, ale wspa­
niałomyślność interesowna, mająca na celu zdła­
wienie ducha niezawisłości.

Monotonność p^acy, zawrotna szybkość procesu 
wytwarzania, długi czas pracy, niskie skale płac 
(wyjąwszy garstki zorganizowanych . fachowców) 
usiłuje się zakryć przez t. zw. dobroczynne insty­
tucje. ;

* Praca jest w niewoli u pracodawcy.
Są bez wątpienia dodatnie strony amerykan za- 

cfi (postęp techniczny i organizacyjny). Należy je 
wprowadzać — zdanjein Adama —  przy rzujnem 
sirzeżenju interesów robotniczych przez związki 
zawodowe.

—o—

Komunistyczna encyklopedia ekonomiczna
MOSKWA. NaKładem Akademji Komunistycz­

nej w Moskwie wydana zostanie niebawem wiel­
ka komunistyczna Encyklopedja ekonomiczna. — 
W dziele tein mają być przedstawione poglądy ko­
munistyczne na wszelkiego rodzaju problemy eko­
nomiczne przy specjalnem uwzględnieniu krutyki 
kierunków niekomunistycznych w dziedzinie życia 
gospodarczego społeczności współczesnej. W  roku 
bieżącym wyjdą pierwsze dwa tomy tej encyklo- 
pedjj. Ogółem dzieło to obejmować będzie 8 to­
mów

żony — p rzem y sł p o trz e b o w a ł k red y tu , któ­
rego  rząd  n ie  udzielał, m y  w ięc  p ra g n ę liśm y  
z d o b y ć  k a p ita ł ua pożyczki.

N a s tę p n ie  n o zs trząsan o  15 faktów ' lich - 
w iarskiicłi pożyczek. W  czasie  o m aw ian ia  lej 
sp ra w y  L ew icki zazn aczy ł: — „D ziw i m ię  
to  b a ra z o , że iuleresow^ani b łag a li p rzed tem
0 p ien iądze  i dz iękow ali po o trz y m a n iu  
pożyczki, dz iś  zaś sk ą rż ą  o to “ .

P rz e w o d u .. N ie  oni skarżą , a proku-, 
r a to r ja .  B u jn o w ało  s ię  bow iem  d łu żn ik ó w  
lićh w ia rsk iem i p ro ce n tam i, gdy  byli w p rz y  
m usow em  po łożen iu .

L ew ick i: N ie  z n a m  takiego w y p ad k u .
P rz e w o d u .: A z iem ian in  K atow skiŻ
L ew ick i: On n]e b y ł w  p rzy n n iso w em  

położeiliu , jem u  ty lk o  g ro z iła  licy tac ja . (d a  
o s ta tn ia  pożyczka b y ła  d a n a  n a  12 p roc. 
m iesięczn ie ).

Z zeznaii o skarżonego  w yn ikało , że f ir-  
jny  ,.Fru)clnatiaT‘ i k o o p e ra ty w a  „L eopo l11, 
k tó re  p o b ra ły  lo w a ry  n a  kredyt, d o ty ch ­
czas n ie  w y ró w n a ły  sw y ch  obow iązań . W i- 
n ę  w  tym  w y p a d k u  p o n o s i d:r. R o ln ik . On 
ęówni-eż p rzew ażn ie  u d z ie la ł pożyczek i o- 
żnaczał w ysokość  p ro cen tu .

Zeznania prokurenta Fenza
C zw arty  z rzęd u  oskarżony , p ro k u re n t 

B an k u  W zaj. Krieid!. J a n  Fenz jest w sp ó ł­
o skarżo n y  w raz  z L ew ick im  o lichw ę .i
1 ekk om y śln ą  k ry  clę.

N a w stęp ie  p oda ł on, że p racow ał w 
tym  ban k u  31 lat. W  czasie  g d y  dr. R o ln ik  
o b ją ł  u rzęd o w an ie  k a p ita ł z a k ład o w y  b a n ­
ku w ynosił 21.000 zł., a by ło  13 w sp ó łp ra ­
cowników* o m a rn y c h  p łacach . By, ra to w a ć  
sy tu a c ję  d r  R o ln ik  z a p ro p o n o w a ł o p e ra ­
c je  kab low e. O sk arżo n y  n ie  za jm ow ał się. 
tym  zby tn io , p rzy p u szcza ł je d n a k , że by ło  
to  tro c h ę  w yzykow ne. N a  ogół św iadek  nie 
w iele w iedz ia ł o pożyczkach  i p rzek azach .

P rz y  om aw ian iu  f ik c y jn y c h  k o n i o k a­
za ło  się, że je d n o  z n ich  o p iew a ło  n a  na­
zw isko  A dam a M ickiew icza. '-NVi k o n ia c h  
ty c li u k ry w a n o  golówrkę u z y sk a n ą  z l ic h ­
w ia rsk ic h  procentów '.

W p ew n y m  m om encie  gdy odpow iedni 
o skarżonego  nie b y ły  po  m yśli jego  o b ro ń ­
cy dli’. T yczyńsk iego , ad w okal len zwTócjł 
się  a p o s tro fą  do k lijen ta : ^N iechże pan  in a ­
czej m ó w i“. G łośny śm ióćli n a  sa li by t od ­
pow iedz ią  n a  to  „ p o tk n ięc ie11 się p rze d s ta ­
w ic ie la  p a ies try .

Dziś da lszy  c iąg  ,rozp raw y .

MILITARNE NIEMCY NIE NAUCZYŁY SIĘ NI-n 
CZEGO.

BERLIN, 29. 1. (AW). Z okazji 70-lccia uro­
dzi! b. cesa-za niemieckiego Wilhelma, bojówka 
niemiecka, licząca 300.000 członków, wydała ode­
zwę, w której oświadcza wyraźnie, że „dawn’ 
żołnierze są zawsze wierni złożonej cesarzowi przy­
siędze11.
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA

ZGROMADZENIE członków PPS odbędzie się w pią­
tek 1 lutego b. r. o godzinie 6 -30  
wieczór w lokalu, Rynek 8. I. p.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Sprawozdanie z działalność: w Kadzie miejskiej.
2) Próby zamacha na demokratyczny Samorząd.
3) Wnioski i interpelacje.

Uprasza się wszystkich członków o punktualne przybycie. O. K. R. P. P. S. Lwów.

Ograniczenia rządu
w dysponowaniu kredytami dodatkowemi

W ARSZAW A, 29. I.<* P A T .). N a dzU fej- 
siekli posied zen iu  se jm ow ej k o m isji bud że­
tow ej obecny  jes t pan m in is te r  skarm i Cze­
chow icz, Wiejemin. G ro d y ń sk i i p rezes N aj- 
wyż. Izb y  K on tro li W róblew ski.

Spraw rM law joa g e n e ra ln y  poseł B yrka  
om ów ił d o d a tk o w o  poszczegó lne  aidykuly  
ustaw y sk a rb o w ej. R e fe ren t goi Iż i się n a  
pow iększen ie  o 1 m ilj on  zł kredjylów  ma 
zasiłki d la  inw alidów . W  art. 5 p ro p o n u je  
ta k ą  s ty lizac ję , ab y  k re d y ty  n a  odbudow ę 
k ra ju  by ty  o tw ieran o  w  w ysokości n ie 
m n ie jsze j niż rzeczyw iste  w pływ y z d an in y  
lasow ej. A rt. 7 n ie  zaw iera  obecn ie  u s tę p u 1, 
że za ścisłe  p rzes trzeg an ie  tego a rty k u łu  
m in is tro w ie  s ą  osobiście  odpow iedzia ln . — 
A czkolw iek rćfeiren l uw aża, że b ra k  tego 
u s tę p u  n ie  zw aln ia  m in is tra  od  te.j odpow ie­
dzia lności, n iem n ie j nie b y łb y  p rzeciw ny  
p rzy w ró c e n iu  lego p rzep isu , k tó ry  b y ł W 
p o p rz e d n ic h  u staw ach  sk a rb o w y ch . Co się

tyczy d o d a tk o w y c h  k red y tó w , re fe re n t 
s tw ierdza  zasadn iczo , że in em a  W ydatków  
bez zgody Sejm u " i b ez  ustaw y. W  usta-, 
w odaw  stw ie n aszem  je s t  jed n a  lu k a  w  w y­
pad k u  gdy R ząd  w y d a ł kw oty  n iep rzew i­
dz iane  w7 n slaw ie  lub  p rze k ro c zy ł p rzew i- 
dzi;m e. R e le ren t a p e lu je  p rz e to  do  R ządu, 
aby  w y p raco w ał p raw o  budżetow e, K tóreby 
kw est ję  tę u regu low ało . D alej w  in te resie  
k o n tro li p rzez Sejm  N ajw yższej Izby  K ontr. 
P a ń s tw a  i M jn jslerslw o  S k a rb u  m ów ca wy-, 
pow iada się za śc ieśn ien iem  p ra w a  v ire in en t 
w poszczegó lnych  re so r ta c h . N a s tę p n ie  cho­
c iaż  uw aża w zasadżie, ż!e sp ra w a  10 p roc . 
d o d a tk u  do  p o d a tk ó w  b eżpośrddn ic ji po- 
w in n a  b y ć  u reg u lo w a n a  nić w  u s ta w ie  s k a r ­
bow ej, lecz osobow ej, jedli a k d la  u n ik n ię ­
c ia  k o m p lik ac ji p rz y  u s ta la n iu  b u d ż e tu  p ro ­
si. aby  a rt. 11, k tó ry  o  len i m ów i. n ie  zm ie­
niać.

Przemówienie tow. Czapińskiego.
W ARSZAW A, 29. ■  (tei w l . ) /P o  prze 

m ów ien iu  re fe re n ta  za lw ał głos tow 1. Cza­
p iń sk i

Musimy za kw esto n o w ać  p ro c e d u rę  u - 
trzy m an ia  I-go czy tan ia  w k o m is ji budżet o : 
w ej, gdyż nii uW użaniy, b y  p o  u k o ń c z en iu  
o b ra d  ii ad  w szystk im i re so r ta m i, m ożna  
w ra c a ć  d o  tego a tu w ra c a m y  d o  d y sk u sji 
w7 sp ra w ie  n a jw ażn ie jszy ch  w y d a tk ó w  m ia ­
now icie  d o  re fo rm y  ro ln e j, budow nic tw a, 
szkól i p o d a tk u  m ają tkow ego . T o  w szyst­
ko  by ło  o b ję te  w n io sk am i p. re fe re n ta  gen. 
pos. R yrki. T en  budżet jes t m aty , ale  nie 
m ożem y się zgodzić n a  jego  c h a ra k te r  w  
ten  Sposób p o tra k to w a n y , że sk re ś la  się. po­
w ażne kw oty  p o d a tk u  m ają tk o w eg o  i z rzu ­
c e n ie  c iężarów  n a  n a jb ie d n ie jsz ą  ludność.

Co się tyczy fu n d u szó w  dysp ., to w7 
sp raw ie  in ic ja tyw y , aby  je  scen tra lizow ać , 
będziem y m ów i!j w ów czas, gdy  oo jaw i się 
k o n k re tn y  w niosek .

0 kontrolę funtiu&zuw dyspozycyjn,
N aszem  zd an iem  za ró w h o  p rz y  now eli­

z a c ji  ust. o  N ajw . I I< P. ja k  i w u s t 
sk a rb o w e j n a leża ło b y  p o ru sz y ć  zagaun icn ie  
k o n tro li  funduszów  clysp. np. p rzćz  p rez e sa  
N a jw .I .  K. P. łączn ie  z m arsz a łk ie m  se jm u  
lu b  w inny  Sposób.

M usim y się. sp rzec iw ić  sk re ś len iu  części 
p o d a tk u  m ająlkow iego, s k re ś le n iu  10 m ilj. 
z funduszu  b udow y  szkó ł pow szechnych , 
o raz  w k rćd y tacb  na  p om oc p rz y  scalan iu
1 zam ian ie  g ru n tó w . N ie  uzasad n io n ą  była 
■obawa p. R yrki o lokow an iu  k a p ita łó w  w  
g m ach ach  K asy Ch. K asy  Ch. lo  n ie ty lko  
b iu ro , lecz je s t  to w a rs z ta t  le c z u k y  i n ie  
m ożna go uwaiżae jed y n ie  za lo k a tę  kap i­
tału

O 10 proc. podwyższenie dodatku 
dla urzędników.

Musimy stanowczo domagać się aby znikły z 
budżetu te zagadkowe pozycje i paracpaty pod1 
nazwą próżne", „ogólne" i t. p. które łącznie do­
chodzą do wysokości 40 miljonów.

W sprawie ustawy skarbowej, przedewszyst- 
kiem do a-t. 4 postawimy wniosek

o podwyższenie dodatku Ma urzędników 
o dalszych 10 proc.

bodt zymujemy wnjosek tow Pająka o podwyż­
szenie kwotyi na inwalidów o 3 miljony z czego 
1 milj'. referent gen. przyjął.

Mówca porusza następnie sprawę przeicroczen 
budżetowych w  ustawie skarbowej. Mówi się o 
konjeiczności zatwierdzenia przekroczeń budżeto­
wych ale nje mówi się kiedy to zatwierdzenie ma 
nastąpić. Musi być uczyniony wyjątek dla sp-aw 
nagłych ale w ten sposób że natychmiast ma być 
o tętn zawiadomiony! łnatfszałek sejmu i przewodni­
czący) Naj. I. K. Rząd za-az a najpóźniej na do- 
czątku następnej sesji sejmu ma przyjść z wnio­
skiem o zatwierdzenie tego kredytu1.

Zaznaczam, że nie możemy się zgodzić na tak 
szerokie stosowanie virement w art. 8. Zapropo­
nujemy nowy dodateis, iż w razie konieczności 
vrem<2nt pomiędzy paragrafami, Rząd zawiadomi 
o tern prezesa N. 1. K. i marszałka Sejmu, i wnie­
sie o zatwierdzenie ustawodawcze.

W art. 11. powiedziano, że podatek majątko­
wy jest wyjęty od 10 proc. dodatku. Jest 'o rzecz 
niesłychana, jeśli opiera się to na ustawie to u- 
stawę należy znowelizować!

Następnie odpowiadał poseł Byrka w dysku­
sji zabrał głos pos. Chądziński i ponownie tow. 
Czapiński, który odczytał poprawkę do ustawy 
skarbowej między innymi w sprawie otworzenia 
nowych kredytów.

W  irazie klęski żywiołowej oraz konieczności 
nagłych wydatków nieprzewidzianych w uchwa­
lonej ustawie skarbowej, otwieranie, kredytów nie­
objętych budżetem może nastąpić uchwałą Rady1 
Ministrów na wniosek ministra skarbu, przyczem 
równocześnje minister skarbu zawiadamia o u- 
chwale prezesa Najwyższej Iżfcy Kontroli oraz p rze ­
syła marszałkowi Sejmu uenwałę celem zatwier­
dzenia w1 drodze ustawodawczej.

W sprawie virement tow. Czapiński proponuje 
byi minister skarbu zawiadamiał o nich natychmiast 
prezesa N. I. K i marszałka Sejmu Wnosi wresz­
cie, by,1 nad wnioskiem referenta zmierzającym do 
zmiany1 uchwał komisji powziętych w t-zech czy­
taniach komisja p-zeszła do porządku dziennego 
R~ócz tego proponuje rezolucje

wzywające Rząd do opracowania prawa 
budżetowego,

do Większej specyfikacji ddchodów i wydatków, ao 
uwzględnienia postulatu miesięcznego otwierania 
kredytów i do opracowania noweli cfo ustawy o 
kontrob państwa z uwzględnieniem konieczności 
kontrolowania funduszów dyspozycyjnych w trybie 
specjalnym. „ 1 , t ’

Pos. Ratoj zgłasza poprawkę do ust. skarbo­
wej. Przemawiają pos. Chrącki (Uki.), pos. Hołyń- 
ski (Be-Ibpj, i pos. Bittne- (Ch. D.), który podnosi 
wysoko: budżetu w stosunku do siły płatniczej
ludności.

Zabrał glos min. Czechowicz, d o m a g a j ą 77 się 
zmian w dochodach, któ-e to komisja poczyniła, 
dowodząc, że nje są one realne a ponieważ komisja 
podniosła rpwn.eż odpowiednio wydatki, przeto 
przestrzega przed deficytem, ktony1 wyniesie 100 
kilkadziesiąt friiljonów.

Następnje przemawiali posłowie Dąbski (Str. 
Chł.), Kornecki (KI. Nar ; i tow Pająk.

Podwyższenie zasiłku dla inwalidów 
o 3 mil], zł.

Zarządzono przerwę. Po przeiWje przystąpiono 
do gtosowanja. Odrzucono poprawkę Z. P. P. S. 
domagającą się podwyższenia dodatku aia urzęd­
ników o 10 proc. Odrzucono poprawka referenta 
o przywróceń i e w  funduszu dyspozycyjnym Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych kwoty 6 miljonów.

W budżecie miin. o św ia ty  w  'dziale szko l­
n ictw o  pow szechne, k red y t na budow ę, szkó ł 
pow ., zm n ie jszono  o 10 m iljo n ó w . P rz y ję to  
p o p ra w k ę  tow . P a ją k a , aby  kw o tę  15 m i­
ljonów  d la  inwalidów- zw iększyć  na 18 m il.

N a s tę p n ie  p rz y ję to  w n iosek  k o m p ro m i­
sow y , u lr tio n ia ją e y  rzą d o w i szafow an ie1 k re ­
d y tam i dodatkow ym i. W edług  w niosku: o- 
tw ieran ie  k red y tó w  n ieo b ję ty c h  oudżetćm  
m oże n a s tą p ić  ty lko  d a  w ir  >sek m in is tra  
s k a rb u , pod  w a ru n k ie m , że rów nocześn ie  
zo slan ie  uzy sk an e  w y s ta rc z a ją c e  ź ró d ło  po ­
k ry c ia . W niosek  lak[ m a  b y ć  u ch w a lo n y 1 u- 
p rzć d n io  w  d ro d ze  u staw o d aw cze  j \ P r z e d  
u ch w ab arie ir takiego w n io sk u 1 m ożna  ro b ie  
w y d a tk i n a  Cele n iep rzew id z ian e  w  budże!- 
c ie  a lbo  na  cele  p rzew idz iane , a le  w g ra n i­
cach  w yższych ty lko  w  Czasie gdy  seisja Sej­
m u  je s t  z a m k n ię ta  w zględn ie  gdy  Sejm  je s t  
ro zw ią z a n y  i n a s tą p iła  k lę sk a  żyw iołow a 
lu b  in n y  w y p ad ek  n ag ły , w y m a g a ją c y  na­
tych m iasto w eg o  asyguow am ia m iny  ze: s k a r ­
bu  P ań stw a . W ydatek  m u si się o p ie ra ć  n a  
u c h w a le  R ady  Ministrów-, k tó ra  je s t  o b o ­
w iązan ą  ogłosić w  te rm in ie  ty g o d n io w y m  
uchw ałę  Iw M onitorze. N a  tern ukończono  
d ru c ie  Czytanie p s i. sk a rb o w ej.

N astęp n e  p osiedzen ie  ju tro  o aoaz  11.

Dymlsia Ufew. szefa sztabo g«n.
BERLIN. 29. stycznia. (Pai.) Biuro Wolffa donosi 

z  Kowna, że szef litewskiego sztanu jeneratnegr oie- 
chaviciuS, w onec złego stann zdrowia zgłosił dpL 
misję, która została przyjęta. WDreW bem.. „Voss. 
Ztg.“ Stwierdza, te przyczyną dymisji oyt konflikt 
W tonie litewskiego sztaDu1 generalnego.

JEDEN CZŁOWIEK SKAZANY NA 200 LAT WIĘ­
ZIENIA

WARSZAWA. 29. stycznia. (A. W .) W tutejszym 
Sądzie Apelacyjnym znalazła się sprawa wyroku1 łą ­
cznego w licznych sprawkach nąndyty W ładysława 
Mańkowskiego, zw arego wśród kryminalistów „Dłu­
gim Mankiem". W  ciągu' ostatnich 2 lat Mańkowski 
stawał 32 irazy przed sądami w1 różnych stronach 
kraju1. 32 wyroków sądowych przyniosło oskarżone­
mu [w sumie 200 lat ciężkiego więzjenTa. Sąd1 4p«(- 
Iacyjny zastosował łącznie względem osKŁ.-żonego cięż­
kie więzienie Bezterminowe.

— o —
posiedzenie przew odn . klubów ,
WARSZAWA. 29. stycznia. (A. W .) Dziś o godz.

12.30 odDyło się w  Sejmie pod1 przeWodkuctweru 
mar sza ma Daszyńskiego posiedzenie przewodniczą­
cych klubów sejmowych- Ustalono, iż obrany Sej­
mu nad budżetem odbywać się będą począwszy oa  
dnia 30. b. m. po 9 godzin dziennie.
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£n .siadło żydowskiej) życia w Polsce, y iie z  kilka pokoleń - miłość i puswi^cenie dl* l.rdju rodzinnego, udział Źyoów 
w walkuch o niepodległość, legendy i rzeczywistość, bohaterstwo i tradycja oraz postać bohatera B E R K A  JO S E L O -

„w l a s a c h  p o  l s  k i c h a  - p *

l i o i m j i  s p i c i  u d  h  I  S i f f i m
przed sądem.

p rzy trzym apw l p rzez oddzia ł po lic ji d la  sp* 
po litycznych .

Zeznaniu  jego p o k ry w a ły  .ię w  ca łośc i 
ze szczegółam i zna n em  i z pop rzed n ieg o  
p ro cesu .

D ziś da lszy  ciąg ro zp raw y . T ry b u n a ­
łowi p rzew odniczy  i \  M ayer, o skarża  p rok .
I.an iew sk i, b ro n ią  d r. S ta ro so lsk i i dr. Su- 
clicw yc z

IV Walny Zjazd

Miejski Zakład pogrzebowy 
przynosi zyski.

Uchwały Magistratu.
N a  w czo ra jsze j sesji M agistra tu  p rzy - 

ęto  d o  w iadom ośc i zam k n ięc ie  "aeinunkow e 
M jejsk. Z ak ładu  P og rzebow ego  z  r . 1927- 
28 w y k azu jące  zysk w  kw ocie  8.945 zł 60 
groszy .

PlvyjQ io dniej szereg  osób  d o  Z w iązku  
G m m y, 1 c h w a lo n o  w y ra z ić  podziękow anie , 
p. Ignacem u StahloW i in sp ek to ro w i te a tró w  
m iejsk ich  za jego fach o w ą  p o m o c  p rzy  p o d ­
n o szen iu  i um ocn ien iu  p łó tn a  o b razu  Pano­
r a m y  Ilac law .ck ie j, W  końcu  p rz y z n a n o  3 
p re m je  po  40 zł uczn iom  W ydziału  a r ty ­
stycznego szkoty  p rzem y sło w ej a to J. B rzo ­
zow skiem u, Vi W ik ierze  i E, Sehadow i

’a w Krakowie.

W czoiwj o dby to  się p rze s łu ch a n ie  p ie r ­
w szego z oskarzonyjeb W asy la  A tam aiiezu-, 
ka . N a w stęp ie  o św iad cza  on, ż< nie. czu je  
się w in n y m  za rzu co n ej m u  zb ro d n i na le­
żen ia  Uo U. O. W ., o raz  z n m o rd o w a n ia ‘ śp. 
B obińskiego .

N a stęp n ie  o sk a rżo n y  szeroko  opow ie­
d z ia ł szczegóły  sw ej d z ia łań  ości w  krylyfcjzr 
n y m  . dn iu , p rzedew szyslk iem . z a ś  p o w o ły - 
w a ł się. n a  św iadków , iż w ieczo rem  b aw ił 
w  kinie „ P a la c e “, k iedy to  sk ry to b ó jc z a  k u la  
p o ło ży ła  k re s  życiu śp . Sobińskicgo . W  n ie ­
k tó ry c h  w yjjiadkach o skarżo n y  tłum aczy  się 
b r a  k iem  pa m  i ęoi.

U cieczkę sw ą ze L w ow a A ta iu a ń e /u k  
U um aczy o l)aw ą p rzed  a resz to w an iem . G dy 
po d o k o n a n iu  zb ro d n i, ogólnie m ów iono, 
i e  uczynili lo  u k ra jn sc y  le ro ry śc i o skarżony  
o b a w ia ł się  a re sz to w an ia , gdyż był już  ra z  !

BORYSŁAW, 29. 1. (Teł. włJ. Fi-ma „Iijak" 
Kopalnja nafty, w Bo"ysławiu, mimo dość wyso­
kiej produkcji ropy, przed 2 laty swem postępowa­
niem dop-owadziła do zaległości wypłat robotni­
ków, podatków państw., Kasy cho-ych i różnych 
wierzycieli.

W kwietna; 1928 i:. Sąd Pow. w Drohobyczu 
nadał Zarząd przymusowy w osobie dr. Stępka, 
który miał uregulować. wszystkie długi. Tymcza­
sem długi ciągle rosną a p dr. Stepek "jako niefa­
chowiec doprowadził kopalnię do bankructwa i 
do utraty produkcjj. Robotnicy domagają się wy­
płat zaległych zarobków, p. dr Stepek ciągle za­
pewnia, że wszystko w yów na, tymczasem do dziś 
dnia ani myśli o wypłacie.

Ponieważ Zarząd sądowy doprowadził do za- 
fegości 3 miesięcznej zarobków robotniczych, ro­
botnicy, z sek-elarzem Centr. Zw. Gór., udali się 
w  dniu dzisiejszym do sędziego Kost zębskiego, 
Który się tą sprawą zajmuje. Otóż p. Kostrzębski 
oświadczył, że może mówić li tylko z pojedynczy­
mi robotnikami, natomiiast z sekretarzem Zw. mó­
wić nie może i nie udzieli żadnych wyjaśnień.

Jeśli p. dr. Stępko i w firmie ,.Premier" jest 
takim fachowcem jak i na ,,1-jaKu", to zachodzi o-

Dom „poprawy"
wkftórym torturuje się wychowanków

W czora j ro zp o czę ła  się w  W arszaw ie  
se n sacy jn a  ro z p ra w a  sądow a przefciw s jru -  
w corn znęcan ia  się. n a d  w ychow ankam i za­
k ład u  w ychow aw czo  p o p raw czeg o  w Stu- 
d ż ień cn  pod Ż yrardow em .

Śledztw o w y k aza ło  system  o k ru c ie ń ­
s tw a , b icia, łam an ia  kości, s to sow any  przeż. 
..w ychow aw ców 11 w obec dzieci, oddanych  
dfb tego zak ład u  dla p o p raw y . W obec tego 
pociągn ięto  d o  odpow iedz ia lnośc i k a rn e j 
d y re k to ra  lego zak ładu  K lem ensa  K w a­
śn iew sk iego  i jego  10 w sp ó łp ra c o w n ik ó w  
pod’ zarzu tem  o k ru tn eg o  o bchodzen ia  sic, 
spow o d o w an ia  ro z s tro ju  zd row ia  i to rtu ­
ro w a n ia  m łodoc ianych  w y c h o w an k ó w  S tu - 
Idzicńca i nadużyć p ien iężnych .

—o—

POŻAR FABRYKI KAPELUSZY.

PARYŻ. 28. stycznia- (Pat.) Pi&mla clrmoszą z W a­
lencji, iż pożar zniszczył znaczną część fabryki kape­
luszy Bourg de Peago Szkody obliczają na kilka­
naście milionów.

—o—

Dnia 3- i A lutego 1929 r. odbędzie się w Kra­
kowie IV-ty Walny Zjazd Delegatów T-wa Uniwer­
sytet). Robotniczego.

Otwarcie Zjazdu nastąpi dnia 3. lutego o y oaz .nie 
10-ej w sali teatru im. J. SłowacKiego, dalsza obra­
dy w sali Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 
Nr. 5

bawa, że i „P-emierowi‘‘ grozi bankructwo, gdzie 
p. d“. Stepek jest sekretarzem dyrekcję Siedząp 
wjęc na 2 stoikach, nie pobafił nietylko wypła­
cić robotników a!e nawet uregulować podat 
ków państwowych.

P. Kosbzębski powinien za taką gospodarkę 
Zarządcy sądowego ponieść odpowiedzialność jak 
też za pot-aktowanje delegatów robotniczych w 
sposób na jaki nie zdobyłby się nawet sabapa ka­
pitalistyczny.

Władze przełożone winne pohamować nieco p. 
sędziego i-f w-racić mu uwagę, że w Polsce istnieją 
Zw. Zaw., ktć-e bronią interesów robotników. 
A roootnjei) z fiimy „Irjak" i ich rodziny przymie­
rają głodem, bo p. dr. Stępko przez 3 m iesem e 
może sie zdobyć na wypłacenie tak ciężko zap-a- 
cowanych g-oszy, myśląc zapewne, że robotnicą 
żyją bożą manną. Ciekawi jesteśmy, czy p. d~. 
Stępko, nje upomniałby się o 'vgpłatę 3 miesię­
cy zaległej płacy.

Jutro kopalnie „Irjak" mają być sprzedane na 
licytacji, a -obotmcy nie mają gwarancji, że będą 
wypłacenj. łnspeikto" pracy nie interwenjował w 
tej sprawie, bowiem jego siedziba jest zadaleko 
od Zagłębia Naftowego.

Olbrzymi pożar w Berlinie.
H E B LIN , 29. I (BAT ) W czo ra j '\v w ie l­

k im  ta r la k u  parowe w  Alt S Ira lau  (w scho­
dnia  część B erlin a ) W y b u c h ł o lb rzym i p o ­
żar, k tó ry  z jiow odn nagrom adżonjyjch flfośei 
d rzew a rozsz(>rzył s ię  z n iesty jchaną sż y b k o - 
'.w ą W  czastC a k c ji ra tu n k o w e j d a c h  la r -  
łaku  zaw alił się z a b ija ją c  dw óch  strażaków ' 
a (i pow ażnie  ra n ią c . W obec mrozm i śn ie­
życy p a n u ją c e ' w B erlin ie  ak c ja  ra tu n k o w a  
była n ies łychan ie  u tru d n io n a  tem b ard z ie j, 
że d a w a ł się odczuw ać b ra k  w ody

p o ż a r  s z y b ó w  n a f t o w y c h

BUKARESZT. 29. stycznia (Pat.) Dzienniki donoszą 
z Morcini, że pożar, który powstai tam na tle krót­
kiego spięcia w przewodach elektrycznych, zniszczył 
3 szuoy naftowe oraz wiele re erwoarów. Pożar za­
graża domom położonym w  oliskości szybów, które 
ptoną. Szkody, jak dotychczas, wynoszą 50 miljo- 
. ów lei.

—o—
MROZY W  SZWAJCARJI.

BERN. 29. stycznia. (Pat.1 Dziś panowała w 
Szwajcarji najniższa temperatura jaką notoWanu te1 
zimy. Na nizinach termometr wskazywał minus 15 
st., w  górach temperatura dochodził'- do minus 28 
stopni.

PROGRAM OBRAD.-
1. Zagajenie
2. Wybór prezydjum.
3. Przemówienia powitalne
A Ideologja T. U. R. — referat wstępny, Der 

dyskusji, poseł Kazimierz Oapdński.
5. Sprawozdaniu

a) z  ogólnej działalności — senator dr. Ste­
fan Kopciński 

t>) finansowe —, pose> Zygmuni Piotrowu*;, 
c' Komisji Rewizyjnej — dr Stefan Lu;.*m 

burg.
6 Praca oświatowa na wsi — poseł Mar jar* No­

wicki.
7. Praca oświatowa wśród kotiet — poset Ja­

dwiga Markowska.
8. Czynnik injchowawczy w pracy T. U. R. — 

senator dr. Stetan Kopciński,
9. Zmiany w  statucie pose. Zygmunt Pio­

trowski. i
10. Wybory 10-ciu członków Zarządu Głównego 

T. 0 .  B . i Komisji Rewizyjnej,
1. Wolne wnioski,
12, Zamknięcie Zjazdu

Koiisensy na bonowe domów.
Nu w czo ra jsze j sesji M agistra tu  odby te j 

pod1 p rzew odu . K om  R ządu  D r. O ttona  N e- 
do lsk icgo  ucjtw alon  o m iędzy  jnym i wydać. 
M arii W alus/newskiej (#oźwolenje na  b u d o w ę  
p a rte ro w eg o  d o m  u o ficynow ego i p a r te ro ­
w ej o rańżisrji n a  id. T kack ie j. Józefow i 
S teksie, w łaśc. re a ln . p rzy  ul. Troszczyńskie­
go na  je d n o p ię tro w a  dobudow ę, na  b u d o w ę  
m ag azy n ó w  je d n o p ię tro w y c h , na  b u d o w ę  
m on tow n i, kuźni i re k o n s tru k c ję  w ećenętrz- 
n ą , D r Izydorow i K atifm anow i n a  w zniesie­
n ie  jed n o p ię tro w e j o ficyny  na ul. Szeptyic- 
k ich  37, P io trow j K ubow  na b u d o w ę  je d n o ­
p ię tro w eg o  d o m u  m ieszkalnego  p rzy  ttliey  
bocznej N a B łonie, L eo n a rd o w i i M agdale­
n ie  B-izancom n a  n ad b u d o w ę  3 p ię lra  w  re -  
a lu . 1. 15 j>rzy ul. T a rn o w sk ieg o , M k:\ha- 
łiowi i JózeTje C łtry siow sk im  n a  n ad b u d o w ę  
1-szego p ię lra  p rzy  ul b o czn e j 'Ja n o w sk ie j, 
T ow , Szkoły h an d l. we; L w ow ie  n a  n a d b u ­
dow ę 2-giego p ię tra  w  rea ln . 1. 9 ul. F r a n ­
c iszk ań sk a , P aw łow i i R o z a jli W ładyczkom  
Da Im dow ę d om u  p arte ro w eg o , a częśc ią  
jed n o p ię tro w eg o  p rzy  ul. b o czn e j D rogi 
W ulockiej. W  d a lszy m  c iąg u  urtiw  a lo tio  u- 
dz ie lić  ]). M enr\’kow i K re ite ro w i p o zw o len ia ' 
na  b udow ę 2-p ięlrow Pgo łom u m ieszk. n a  
ul. G rochow ski ej, zezw olić D r. S tan is ław o w i 
L oew enste inow i n a  n ad b u d o w ę  I i i  p ię tra  
w re a ln . L. 11 a ul. T rzec iego  M aja, a w 
końcu  Ja n o w i K ow alsk iem u1 n a  b u d o w ę  
dom u pa n e r  ow ego p rzy  bo czn e j D rm lze 
K ulparkow .sk iej.

RATYFIKACJE PAKTU KELLOGA.

BIALOGR \D . 28. stycznia (Pat.) Król godgisas 
wczoraj ustawę o ratyfikacji paktu Kelloga. Dokumcmy 
ratyfikacyjne zostały dzisiaj wysłane z Białogrod1

LE CAP. 28. stycznia. (Pat.) Unia południowo- a- 
frykariska iratyfikowała pakt Kelloga.

Ohydny wyzysk robotniKow w  firmie „Ir]ah“
w Borysławiu.
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DODATEK SPORTOWY „DZIENNIKA LUDOWEGO
Do robotników sportowców Zagłębia naftowego.

Vv|<£ 1926 w Polsce powstał Związek Robotni­
czych Stowarzyszeń Sportowych, który zjednoczył 
w  swoich ramach całość g imn astyczno-sportowego 
ruchu robotniczo sportowego o klasowej ideologjf 
socjalizmu'. Związek ten przystąpił do między­
narodówki sportowo - gimnastycznej t. zw. Lu- 
rerneńskjej i utrzymuje od chwili swego powsta­
nia bardzo żywe i seroeczne stosunki z innymi ro- 
Dotnjczymi Związkami, zajmującymi się zagranicą 
spcnein, a  pozostaje przytem w najbliższym kon­
takcie z PPS., TUR., Cent-. Kom. Zawód, i wo- 
gółe kjerowniczemi ciałami klasowego ruchu ro- 
botnjczego w Polsce. ZRSS zaołał rozwinąć się już 
bardzo pięlknie i obecnie stan robotniczego sportu 
i wyszkolenia fizycznego w Warszawie, Łodzi, Kra 
kowje i na Śląsku może śmiało wytrzymać po­
równanie z zagranicą.

W  nasze' części kraju działa Lwowski Robotn. 
Sportowy Komitet Okręgowy. Obecnie dążymy do 
rozszerzenia działalności naszej i objęcia nią całej 
pozostałej części Wschodniej Małopolski i w tern 
dążenju naszem zw-acamy się do was o współdzia­
łacie i podjęcie inicjatywy; na g-unrie borysław- 
skim. Znaczenie klasowego -uchu sportowego jest 
ba-dzo duże. Celem naszym jest wyodrębnienie tej 
tak popularnej dziś gałęzi życia, w szczególnogc; 
młodzieży robotniczej z orbity wpływów ngesz- 
czańskich i j elęgnowanie ozwoju fizytznego na­
szych młodych towa-zyszy na podstawąch ideowe­

go, gięooko socjalizmem przepojonego wycho­
wania.

Sport burżuazyjny — to zabawka, dostarcza­
jąca widowisk mile łechcących nerwy — to ho­
dowla gwjazd, które wkrótce stają się zdemora­
lizowanymi zawodowcami. Sport rouótniczy — to 
podniesienie poziomu wz~astającej klasy robotniczej 
pod względem fizycznym — to spo-t masowy, któ­
ry; krzew; szlachetne wsipcrzawodnictwo o wyso­
kiej, wewnętrznej etyce. Sądzimy, że środowisko 
(robotnicze, takie, jak Borysław, powinno wziąć 
udział w  tej pracy wychowawczej, odpowiadającej 
znaczeniu waszej placówki. Przy pomcjcy' samo­
rządu, który obowiązany jest udzielić wam popar­
cia, możecie ująć wytehowanie fizyczne waszej mło­
dzieży i stworzyć wzorowy oddział Związku. — 
Jesteśmy gotowi służyć wam i naszą pomocą i 
adą Proponujemy wam, abyście dziś już desygno­

wali towa-zyszy, którzy poczynią przedwstępne 
kroki, a  w po rozum i mii u z nami zwołaii następnie 
zebranie poświęcone szczegółowemu omówieniu 
sprawy.

W  pewności, że chętnie zgodzicie się na inicja­
tywę. nasza i do pracy ochotnie przystąoicie, ślemy 
wam serdeczne socjalistyczne pozdrowienie i pro­
simy o odpowiedź pod ad-esem: Związek Rob. 
Stow. Spo-towych R. S. K. O., Lwów, Sykstuska 
21, II. c. dla tow. Kuronia.

śekretarjat R. S. K. O.

LWÓW.
K o la rs tw o .

D nia  22 styczn ia  lir. o d b y ło  się  \ \ a ln e  
Z grom adzen ie  now ozałożonej Sekcji K o la r­
sk iej R obotn iczego  K lubu  S po rtow ego  w e 
L w ow ie  fdel ega leni z ra m ie n ia  RSKO. b y ł , 
tow . K u r o ń ). 1 (

b o  z ag a jen iu  z e b ra n ia  p rzez  p rz e w o u n i-  
cego tow. D r o b u  ta  T ad eu sza  w y w iąza ła  s ię  
żyw a d y sk u s ja  n a d  znaczen iem  kolarstw a! 
i  sp o rtu  ro b o tn . P oczem  w y b ra n o  Zarząd! 
sekcji w  n a s tę p u ją c y m  sk ładz ie : tow. D ro ­
b ili B ro n is ław  fprzeW odn.) I tre li er W iktor, 
(sek re ta rz ), K ozlik  S tan . (sk a rb n ik ) , Szcze- 
p an iu k  K aro] (k ie row n ik  s p o r t . ) i Ui en i a-z 
J  ózei (z a s tę p c a ).

Z r a c j i  p o w s ta n ia  pietrwszej sekcji ko ­
la rsk ie j ro b o tn ic ze j n a  teren ie  m ia s ta  L w o­
w a , R o bo tn iczy  Sport. K om ite t O kręg, w ita  
z rad o śc ią  in ic ja ty w ę  RKS o raz  a p e lu je  d o  
w szystk ich  ro b o tn ik ó w  ko larzy , a b y  r e je ­
s tro w a li się w  wyżej w spom niane j s e k c ji; 
ze  sw ej s tro n y  zaś  spodziew a się, że p o ­
w sta n ie  now ej sekcji k o la rsk ie j p rzy c z y n i 
s ię  do  p o su n ię c ia  spoptu ro b o tn ic ze g o  n a ­
p rzó d , d a ją c  trw a łe  fu n d a m e n ta  m asow  em u 
ro zw o jo w i fizycznem u 

—o—
S ta ra n iem  R ob. O kręg. Komat. S p o rt, 

p rz y  ru ch liw y m  ŻKS. M etal zo s ta ł z o rg a n i­
z o w an y  tu rn ie j p ing -pongow y o robo tn icze  
m is trz o s tw a  L w ow a. 1

—o—
W  dn. .51 s tyczn ia  1929 r  odbędz ie  s ię  

posiedzen ie  z a rz ą d u  RSKO. w lo k a lu  przjy 
u l D w ern ick iego  3.

—o—
W  dn. 2 i 3 lu tego  1929 o d b ę d ą  się We 

L w ow ie  n a  to rze  L T Ł . zawodjy łyżw iarsk ie  
o m is trzo s tw o  Po lsk iego  Z w iązku  Ł y żw ia r­
sk iego  o raz  ogó lnopo lsk ie  zaw ody  ju n io ­
r ó w  w  jeż  łzie  sz tucznej i p a ra m i.

— o ~
W  dn . 16 i 17 lu tego  sek c ja  n a rc ia rs k a  

L K S C zarn i p rz y  u d z ia le  O kr. U/rz. Wytch.; 
F izybzn. i P rzy sp . W ojsk , w e  L w ow ie u rz ą ­
dza m ię d z y n a ro d o w e  zaw ody  n a rc ia rs k ie  
o  m is trzo s tw o  L w ow a.

Z aw ody te  b u d z ą  o lb rzy m ie  z a in te re so ­
w a n ie  te m b a rd z ie j, że u d z ia ł z a p o w iad a ją  
n a jle p s i  b a rc ia rz e  E u ro p y , k tó rzy  p o  zaw o­
d a c h  w  Z ak o p an em  i K ryn icy  z jeżd ża ją  do  
L w ow a.

W ARSZAW A.
O wejście do -tiasy „ił“ w Warszawie. Na

wainem zgromadzeniu W. O. Z. P. N. zostanie zło­
żony- wnjosek o wprowadzenie do klasę „A“ 
jeszcze jednego, dwunastego klubu. Na wiosnę 
r. b. zostałyby zorganizowane specjalne rozgryw­
ki eliminacyjne pomiędzy trzema najlepszemi dru­
żynami klasy (Ogniwo, Ko-djan i Soko-
lętą), przyczem zwycięzca wszedłby do klasy „A“.

Coś dla zapaśników. Wa~szawsa,a YMCA. 
organjzuje w porozumieniu z Polskim Związkiem 
Atletycznym zawody zapaśnicze dla początkują­
cych zawodnjków. Zawody odbędą się dnia 10-go 
lutego w salj na Dynasach. Zapisy p-zyjmuje 
(ul. Miodowa 7).

Z A K O P A N E.
„Giewont" ganizuje zawody saneczkowe. 

Dnia 2. bitego t. j. bezpośrednio prz°d międzynaro­
dowymi zawodami na-ęiarskienJ F. 1. S. w  Za­
kopan ia  odbędą się tam pierwsze na wielką sta- 
lę o-ganjzowarie zawody saneczkowe i bobsle­
jowe. Organizacją zawodów zajmuje się R. K. S. 
„Giewont". Odbędą się Konkurencje: saneczki 
iedno, dwu1 i t rzy-osobowe, nobsleje cztero i wię­
cej osobowe.

KATO W ICE.
Z Robotniczego Klubu Sportowego „Katowi­

ce". Założony w  -oku ubiegłym Robotniczy Klub 
Sportowy- „Katowice" stał się bardzo prędko o- 
środkiem pracy sportowej w  Katowic aph. Klub 
•obotniczy nie ustaje w swej pracy nawet w mie­

siącach zimowych, organizując szereg kursów, ćwi 
czeń i tp. Niezależnie od tego, klub p-owadzi 
bardzo wytężoną akcję kulturalno - oświatową. 
Ostatnio klub zorganizował kurs nauki pływania, 
dla mężezuzn i kobiet w uasenie miejskim, o~az 
ćwiczenia gimnastyczne w oś-odkąch. ;

III. Kongres Związku Robotniczych 
Stow. Sport, w dniach 3 i 4 lutego 

w Krakowie.
W związku z nadchodzącym Kongresem Se- 

k-etarjat Generalny ZRSS podaje do wiadomości, 
że: 1) Uzyskaliśmy zniżki (66 piroc.) w1 dro­
dze popw-otnej dla uczestników Kongresu. — 2) 
Otwa cie Kongresu w pierwszym terminie o godź. 
10-tej, w d~ugim terminie o godz. 10‘30 w lo­
kalu Muzeum Techrijczno-P”zemysłowym (Kraków, 
Smoleńska 9). — 3 ) Kwaterunkowe biura Kongre­
sowe czynne będą: na dworcu, przy ul. Dunajew­
skiego 5 o~oz w czasie Kongresu w lokalu Mu-

*
zeum — 4) Ka-ty wstępu na salę obraa, upoważ­
nienia do glosowania, jak również ulgowe utrzy­
mania w restauracjach (obiad od 1 ‘20 dó 1‘50, ko­
lacja tak samo) ot zymają uczestnicy Kongresu 
wraz z teczką zawierającą materjały dla Kongresu 
po wpłacenju 3 zł. w biurze Kongresu przed 
otwamiem. — 5) Program dn. 3-go lutego: od1 go- 
gziny 10 ao 14 otwa-cie, obrady, od 14 dó 16 
przerwa obiadowa, od 16 do 19 obiady, od 20-tef 
Wieczomica dla uczestników Kongresu i gości; 
dn. 4-go lutego: cały dzień ob-ady z 2 godzinną 
przerwą ob jad ową. — 6) Grupa, któraby- życzyła 
sobie zarezerwowania w drodze powrotnej prze- 
działu w wagonie, względnie całego wagonu, 
winna zawiadomić o tem tow. Statte-a (Kraków, 
Batorego 3, Kasa chorych) do dnia 31. stycznia,
— 7) Noclegi iw cente około 2 zł. zbiorowe i hote­
lowe (na żądanje uprzednio wyrażone) od od 
zł. 3 ‘50. — 8) Tylko te kluby będą miały prawo 
głosu, które mają opłacone składki do paźaziernika 
1928 -. włajcznie — 9) Nazwiska delegatów win­
ne być zakomunikowane: do Sek-etarjatu General­
nego ZRSS (Wa-szawa, Warecka 7), tow. Statte- 
rowi, (Kraków, Batorego 3, Kasa chorych). — 
10) Delegaci winni mieć upoważnienia od klubów
— 11) Każdy klub winien przez swego delegata 
dosta*rzyć następujące dane: Nazwa klubu i adres; 
Nazwiski, imiona Za-ządu (oraz adresy); ilość 
członków; Ilość sekcji i jakie. Pismo zawierające 
te dane delegat winien złożyć w biirze Kongresu 
wzed otrzymaniem karty wstępu.

Towa-zgsze! Stawcie się jaknajlii zuiej! Każdy 
klub ma fr-awo Wysłać jednego delegata od każdych 
20 cztonków, za któ-ych zapłacono składki w 
październiku 1928 r.

Czertamy,. że wykorzystacie swe prawo i speł­
nicie swój obowiązek.

ftuny narciarskie.
Dowództwo O. K N~ VI (Okr. Urząd WF.) 

tcomunjkuje: Zawiadamiam, że Ok-ęgowi Ośro­
dek Wychowanja Fizycznego — organizuje na 
stępne kursy narciarskie teehmczno-instruktorskic 
dla KIudow sportowych, ćwiczących w Okręgowym, 
Ośrodku, tak dla panów jak i dla pan. Trenningl 
odbywać się będą 2 do 3 razy tygodniowo w  
okolicy Lwowa.

Uczestnjcy, posiadający odpowiednie warunki 
fizyczne — winni mieć o ile możności sp-zęt wła­
sny. W  wyjątkowych wypadkach i w miar# po­
siadanego sprzętu — przydzieli Okręgowy Ośro­
dek niektórym kandydatom sprzęt narciarski.

Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy Ośrodek WF. 
do dnia 1. lutego Kandydatów należy zgłosić' 
do Ok~ęg. Urz. W. F. i P. W. do dnia 30. bm. — 
Kurs zostanie uruchomiony z dniem 4. lutego i  
trwać będzie do 15. m a ta  br. Uczestnicy otrzy­
mują zaświadczenie ukończonego ku-su.

Równocześnie zawiadamiam, że już rozpoczęte 
zostały z dniem 18. bm. t-eningi skoków narciar­
skich — prowadzone przez kpt Łuckiego — 've 
wto-ki i czwartki od godziny 14du 16.

Doroczne Walne Zgromadzenie
ROBOTNICZEGO KLUBU SPORTOWEGO 

WE LWOWIE 
odbędzie się w sobotę dnia 2. lutego 1929 t ,  

o gotfc. 9‘30 w okala Rynek 8, I. p.
Na po-ządku dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego
Zg-omadżenia;

2. Sprawozdanie Zarządu;
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4. Wybór nowego Zarządu;
5. Wnioski i interpelacje.

Za Za-ząd:
Dyki LuS Łachy, setar. Droiiut Tadeusz, przew,

RDBOTillEY! ~
Organlzofmy sie w rebatmezysfe 

Stowarzyszeniach Sportowych!
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio lecia.

Z OKAZJI ZAŚLUBIN p. Laury Themanówtiy, 
łtórki Tow. Themana składają na fundusz prasow" 
zamiast depeszy gratulacyjnej tow ,: Segat, Hulles i 
WgszynsAa zł. 15 — [

W ezwany .składam 5 fz# i (wzywam następującymi 
kolegów, to w .: Rottera M., Billesa, Seilera Tćhen- 
dorfa, Charaka, Dudzińskiego, Kalitkę Rom., Do­
brzańskiego K., Bamburowicza, Ziemiaka i Jaros le­
wie za Jana do złożenia odpowiednich kwot.

Kazimierz śledziński.
W ezwany składam na fundusz prasowy 3 zł. 

I  Wzywam Górniaku St. i Jagiełłę W ładysława do 
łożenia .odpowiednich kWot. Józef »ander.

J \ [ o w m g  d n i a .
Lwów, dnia 30 stycznia 1929 r.

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH PPS. odbędzie 
się W środę 30. D. m. c godz 7-mej wiecz. w  lokalu 
ul. Sykstuska 1. 21., II. p. Uprasza się wszystkich o  
niezawodne przybycie.

liZRAPNEL znaleziono w  ul. Kącik, gdzie W za­
cisznym kącie złożył go  jakiś osobnik. Niebezpiecz­
nym „sprzętem" zaopiekowała się wojskowość.

PORTFEL zgubiony orzez nieznanego właściciela 
zatponow ał w  III. komisarjacie przód. Żołyniak. W  
portfelu tym znajdowało się 1 200 zł., 27 doi., 11 
•weksli i świadectwo na nazwisko Jana Prusa.

ZAMACH SAMOBÓJCZY KOBIET?. W  realności 
przy ul. Szpitalnej 1. 9, jakaś kobieta, prawdopo­
dobnie słrżąca, w  zamiarze samobójczym zatruła się 
lysolem. W  stanie nieprzytomnym odwiozło ją Pogo­
towi. rat. do szpitala. i

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Na placu Krakow­
skim poślizgnęła się  i upadła rzeźnicżka Rózia Brflck- 
ner, przyczem doznała złamania ręki.

3erisch Deiches, nauczyciel, religji mojżeszowej; 
ciężko zranit się szkłem zbitej lampy. Pogotowie rat. 
udzieliło pn pierwszej pomocy. .

p o s t r z e l e n ie  d e z e r t e r a  p r z e z  p o u c j a n
-TA. Na polach koło Hartfeldu, pow. gródeckiego, 
post. Koprowski, ścigając dezertera 10 p. strzelców  
Jconnyćh, Jurka Szerkę, strzelił i zranił go  w  ko­
lano lewej nogi. Zranionego odstawiono dp szpitala.

NIEDOLE ćW IERćśW iATKA. Za nagabywanie 
mężczyzn po ulicach aresztowała poheja 22- letnią 
Wandę Teodorowicjz i 33- letnią Stanisławę Kuźnia- 
rowicz.

W  hotelu Litewskim przytrzymano paulinę Pa­
sternak w  towarzystwie Ludwika Ludwikiewicza. P w -  
w szą osadzono w  areszcie, za uchylanie się od prze­
pisów  sanitarnych, Ludwfkiewjcza zaś za zameldo­
w anie się pod fatszywem nazwiskiem oraz lako do 
iejrzanego o kradzież.

Za kryty nierząd aresztowano Marję Romanow­
ską, Emilję Kossowską, Kazimierę Finkowiak *' 38- 
letnią Chanę Furster, zaś za unikanie wizyt lekarskich 
ukarano aresztem Stefanję Pankowską, (aninę Gra­
lowie*:, Marję Hejko, W ładysławę Tabaczewską. An­
nę Dworko, Marję Niżjnik i Kazimierę Makar.

Eugenję Szepr i Michalinę Mandziuk oddano do 
do „paki za awanturowanie się  w  ul. Szajnochy, 
zaś Marję Waranie® za opilstwo.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Micnat RzeźniK, został 
aresztowany za 'kradzież drożdży i widokówek na 
szkodę jakiegoś poszkodowanego

Izaaka Sjgaia i Abrahama Hitziga aresztowano za 
kradzieże kieszonkowe.

Hersza Kleinspisa oddano do „ula" za uprawianie 
oszukańczej pry w  karty w  pociągach kolejowych.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Aron Hanerman, zam. 
p .zy  ul. Żółkiewskiej I. 20. doniósł policji, że ja­
kiś osonnik dostał się do jego mieszkania, skąd sradł 
garderobę, wartości 800 zł.

Jacyś osobnicy dostali się  również do mieszkanta 
Michała Żófkiewicza przy ul. Łyczakowskiej 1. 61, 
Skąd skradli garderobę, wartości 500 zł.

Nieproszeni natręci złożyli „wizytę" także w re- 
sati racji Leona Hordyńskiego przy ul. Piekarskiej 1. 
10, skąd skradli garderobę, obrusy, wino i Wędliny 
łącznej wartości 1.500 zł.

Jdkiś zuchwały rzezimieszek przy nomoey wytry­
cha otworzy! wystawę sklepu Józefa Ratta przy u), 
Sykstnskiej 1. 20, i skradł 3 ubrania męskie, war­
tości 1.500 Zl. 1

Biały ubiór
Departament Zarowja przy Ministerjum Spraw 

Wewn., rozpatrywał tnemorjał, złożony przez Za­
rząd Główny Zwjązku Zaw. pracowników przemy­
słu ga^i. -onomjrzno-hotelowego w Polsce.

W memorjale tym, wskazuje dany Związek na 
wprowadzenie zakazu różnorodnych ubiorów, a 
wprowadzenie w życie ubioru białego, ze wzglę­
dów zdrowotnych, tak pracowników, jakoteż i 
konsumentów.

Okręg Lwowski tegoż Związku, na podstawie 
złożonogo memo-jału w Depa-tamenr-je Zdrowia, 
wystosował do pp. wojewodów: lwowskiego, sta­
nisławowskiego i tarnopolskiego memorjałtj, w  któ­
rych motywuje sprawę higjeniczną ubiorów pra- 
cownjków gastronomicznych, ze względów sani- 
ta-nych i higjenicznyich.

flotywy pracowników gastronomicznyph są słu­
szne. ze względów zdrowotnych. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że biały ubiór wpiowadzono w życie 
w zakładach fryzjerskich, w piekarniach, w ma­
sarniach, sklepach spożywczych, u rzeźników, a 
nawet w mlaeza~niach, to dlaczego nie wprowa­
dzono w życic białego ubio~u w zakładach gastro­
nomicznych. We wszystkich wyżej podanych zakła­
dach wydano -ozporządzenjc i Departament Zdro- 
wja motywował. pot~zebą uchronienia społeczeń­
stwa od -óżnorodnych zarazków, gnieżdżących się 
w ubjo.ach pracowników, a stykającycn się bezpo-

POŻAR W  POSELSTWIE POLSKIEM W SOJJI.
SOFJA. 2d. stocznia. (Pat.) wczesnym rańkiem 

wybuchł pożar w gmachu poselstwa polskiego, nisz­
cząc znaczną częśc budynku. Personai wyszedł cało. 
Dwóch członków ze straży pożarnej odniosło rany.

O dpow iedzi Redakcji.
P. ANIikZEJ MAT... Lwów. Sprawa czysto pry 

watna, z  którą należy się zwrócić bezpośreumo do 
Izby adwokackiej i odnośnych władz.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Środa, o 7.30 ,,Marja Stuart" prennera.
Czwartek, o 7.30 „Faust".
Piątek, o 7.30 „Pan Damazy".

—o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Środa, o 7.30 „Radość kochania".
Czwartek, o 7.30 „Radość kochani;.".

■—O—
REPERTUAR BlURA KONCERTOWEGO M. TUERIiA:

Wtorek, 5. h ńego: Rafael Lanes, wiolonczelista.
Piątek, 8. lutego: Trio Pożniaka.

UKRAIŃSKI TEATR KOOPERATYWNY
sala Łysemu, ul SzaszKiewiaza 5, dgr. J. Stadnyk.

środa, o godż. 4-tej „Trójka hultajska
Przedsprzedaż biletów w  Sojuznym Bazarze, e 

na 2 godziny przed początkiem przedstawienia przy 
kasie.

Bilety wcześnie do nabycia w  „Sojuznym Bażarze" 
a na 2 godziny orzed początkiem przedstawień a 
przy kasie teatru.

„MARJA STUART" Schillera, wspaniale arcydzieło 
światowej literatury dramatycznej, ukaże się na naszej 
scenie w nader starannem opracowaniu Główne po­
stacie traoedji odtwarzają panie: Barwinska (Mar- 
ja Stuart i Rasińska (Elżbieta). Reżysersko przy­
gotował sztukę p. Artur Kwiatkowski Dekoracje art. 
mat. B. Kudewicza.

NA JUTRO zapowiada repertuar Teatru W ielkie­
go „Fausta" operę Gounoda, której niemal zupel 
nie nowa reprezentacja artystyczno- wokalna budzi 
powszechne zainteresowanie. W  tytułowej partji Fau­
sta usłyszymy debjutującego, sympatycznego tenora 
o wysokiej, pięknej skali głosowej p. Justiniego- Ty­
siaka. Małgorzatę odtworzy po raz pierwszy p. Mar- 
ja Oopowiczówna.

NAJWIĘKSZĄ ATRAKCJĄ KARNAWAŁOWĄ, 
można nazwać bai reprezentacyjny Zaspu, zapowie­
dziani na jutro, w  salach Hotelu Krakowskiego.

WSPANIALE KREACJE nieporównanych gości 
warszawskich M. Ćwiklińskiej i W . Brydzhiskiego, 
w  znakomitej komedji L. Vemeilla p. t . : „Radość 
kocnania" sprawiają, że sala Teatru Małego jest co­
dziennie wypełniona.

-- czy frak?
&"ednio z puoiicznością. Pracownicy gastronomie w  i 
obsługujący konsumentów, jeszcze większą powin- 
n' być otaczani opieką sanitarną, aruzeli pracownicy 
w wyżej podanych przedsiębiorstwach.

Na wystawie higjenicznej w r. 1927 w W ar­
szawie, Wydział Zdrowotności Magiistratu W ar­
szawskiego, wystawił tablice chorób zawodowyph, 
które stwierdzają, że najwięcej pracowników ga­
stronomicznych umiera na grużlifcę.

Weźmy n. p. f-ak. Przecież w dzisiejszych cza­
sach stagnacyjnych i nadzwyczaj małych zarob­
ków, żaden kelne nje jest w możności kupić sob,e 
nowego Pakowego ubioru, a więc najczęściej kupu­
je już znoszony, czyi; kładzie na swe ciało ubiór, 
nie zdając sobie sprawy, kto nosił go przedtem 
W  ubiorze tym gnieżdżą się różne bakterje cho­
robotwórcze. Tak samo bywa i z innymi wierzch- 
nierrr ubiorami, które zazwyczaj nabywa się oa 
handlarzy starzyzny. Trzeba wziąć przy tern pod1 u- 
wag^ porę letnią, kiedy każdy stara się nosić jak- 
najlżejszy iibjó-, a pracownik kelnerski ubrany 
w Pak i smoking, poci się nadmiernie, a przez 
po+ za~aża się różnemi chorobami. A więc powin­
niśmy dążyć do higjaniczngeh i zd-owyph ubiorów 
pracowniczych, bo ochraniając ich zdrowie, ochra ■ 
nia się społeczeństwo

W. Bu warsfci.
—o—

RAFAEL LANES, świetny wiolonczelista zaprę 
zentuje się po raz pierwszy Publiczności lwowskiej 
na koncercie we wtorek 5. lutego. Młody artysta 
jest uczniem słynnego profesora Klengla z Lipskc 
Jakiś czas był członkiem znanego Kwartetu Rot- 
schilda, oa lat 2, występuje z  dużem powodzeniem 
w Austrji, W łoszech i Niemczech P jfcn zagraniczna 
Jednomyślnie ocenia go, jatio wybitny tale :t muzyczny 
i wirtuozowski i przepowiada mu wielką karjerę ar- 
tystuczną. Między ,nnemi pisze n. p, „Neues Wiener 
Tagnlatt". 1 Ton jego jest o wysokiej wartości i |  
szczególnej czystości. Podobnie doskonalą iesi inter­
pretacja i muzyczne kształtowanie odtwórcze, oparte 
na piawdziwym i rzetelnym im pulsie' artystycznym.

TRIO POŻNIAKA, jeden z  najwybitniejszych euro 
pejskich Zespołów kameralnych grać będzie we Lwo­
wie 8. tuteoo

TEATR LALEK na Scenie „G wiazdy1 pierwszem  
przedstawieniem zysaal sobie wielkie uznanie u dzieci. 
W  niedzielę, dnia 3. lutego druyie popołudniowe 
przedstawienie tego oryginalnego, pięknepo i cieka­
wego widowiśka prześlicziiuch lalek na tle bajecz­
nych dekoracji, oraz ilustracji muzycznej prof. K. 
Abratowskjego. W  programie 2 baśnie, pieśni, tańce 
i t. p. Teatr lalek, to najbardziej odpowiednia roz­
rywka dia dzieci. Ceny miejsc popularne. Początek 
o godzinie 5-tej popołudniu. Bilety można wcześnie'1 
nabyć w  cukierń, p. Pjtołaja, ul. Łyczakowska 1. 11.

Zgłaszać uo Kolej! iwrieczKi na 
wystawę poznańską!

Dyrekcja Koleji Państwowych podaje, że wo­
bec spodziewanego w czasie trwania Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu intensywnego ru­
chu pasażerskiego i trudności ruohowych na stacji 
w Poznaniul oraz niedostatecznej ilości wagonów 
osobowych, zmuszona jest ująć dopływ wycieczek 
krajowych na wystawę w program, uzgodniony z 
dyrekcją P. W K.

W tym celu uprasza Dyrekcj P. K . w K ra­
kowie wszystkie instytucje, związki, stowarzysze­
nia. dyrekcje szkół i t. p. o zgłoszenie do d. 10 
lutego r. b. zamierzonych wycieczek do Poznania, 
z podamem dnia wyjazdu, przybliżonej ilości osób, 
stacyj wyjazdu oraz dni pobytu w Poznaniu.

Nadmienia się, że dodatkowe zgłoszenia wy­
cieczek będą przyjmowane tylko warunkowo, a w 
pierwszym rzędzie będą przewiezione wycieczki, 
zgłoszone do d. 10 lutego r. b.

Wzrnst spółdzlelezotal w Niemczech
W prost imponujący jest rozwój niemieckijch 

spółdzielni spożywczych
W porównanju z r. 1927 wzrósł obrót pro­

duktów wytwarzanych we własnych fabrykąch 
Stow. wielkich żaków o 66 proc., tj. z 63,1 frmljona 
marek na 104,7 mjljonów 

To jest potęga organizacji.



8 „ n  Z 1 E N N I K L U D O W Y * ' Nr.  25

Rilnlcy Żydowicy w Roili iowieeh.
  f ' $£ i

M OSKW A. Amerykańskie towai^jstwo yu- 
moenieze Agro-Joint, utrzymujące stały kontakt 
z rządem sowieckim, prowadzi w Rosji już od dłuż­
szego czasu ożywioną akcję na rzecz kolonizacji 
żydów na roli. Pomoc finansowa towarzystwa tego 
jest bardzo znaczDB, a bez niej wszelkie wysiłki 
żydów w kierunku poświęcania się rolnictwu nie­
wątpliwie skarane by były z góry na niepowo­
dzenie.

Przed niedawnym czasem wyjechał do Ame­
ryki przedstawiciel Agro-Jointu w ZSSR, dr. Ro­
żen, który zamierza osiągnąć podwyższenie fundu­
szów, przezznaczonych na kolonizację rolników ży­
dowskich w Rosji. Akcja dra Rozena spotkała się 
z (uwodzeniem, gdyż w tych dniach doszedł do 
skutku układ między towarzystwem Agro-Joint a 
rządem sowieckim w przedmiocie dalszej koloniza­
cji rolników-żydów w ZSSR. W  myśl układu tego 
towarzystwo Agro-Joint asygnować będzie w ciągu 
dziesięciu lat rok rocznie 1,000.000 dolarów na 
cele kolonizacji rolniczej żydów w Rosji pod wa­
runkiem, że i rząd ZSSR przeznaczać będzie na 
ten cel taką samą sumę. Ponadto towarzystwo Agro- 
Joint udzielać będzie poszczególnym rolnikom ży­
dowskich długoterminowych pożyczek, za które rę 
czyć będzie rząd sowiecki.

Niedole i smutki.
25- letni Herman Igieł, zam. przy ul. W esołej, 

wczoraj wieczói Dopełnił zamach samobójczy przez 
zatrucie się jodyną. ZaWe w agę Pogotowie rat. od­
wiozło desperata do szpitala.

Powodem targnięcia się na życie, były niesnaski 
“odzinne.

28- letni W ładysław Żurawiecki, właściciel fa­
bryki oalewów orzy ul. Tkackiej 1. 29. upadł wozo 
raj w  pracowni uak nieszczęśliwie, że doznał wstizą 
fsm rrtozęjowego i izsrątnieni-a na gi&Wje. W stanie nie­
przytomnym odwieziono go  do szpitala.

Jak oszczędzają w Sł. Zjfidntczonych
Według ogłoszonej niedawno statystyki oszczę­

dności, ulokowane w  amerykańskich instytucjach osz­
czędnościowych iwzrosły w  ciągu ostatniego j-oku o 
2,100.000.000 dolarów. Olorzymią tę sumę zaoszczę­
dziły jedna« tylko te oso Dy, należące do klas mniej 
ramożnych, gdyż zamożniejsi Amerjuanie zazwyczaj z 
usług instytucyf szczędnościowych nie korzystają.

Ogólna suma oszczędności, ulokowanych w  chwi­
li ooecnej we wszystkich amerykańskich instytucjach 
oszczędnościowych (z wyjątkiem pocztowej kasy o- 
sztzędnościj wyraża się według oficjalnych danych 
kwota 28,100.000.000 dolarów, to znaczy, że na je- 
dnegc mieszkońcs Stanów Zjednoczonych

przypada przedetnie 214.2 doi. oszczędni-
W ysokost oszczędności w poszczególnych sta- 

,iach zależna jest na,ogół od tego, rzy ludność da­
nego stanu frudmi się rolnictwem, czy też pracą prze­
mysłową. W  stanach rolniczycn oszczędności są  
przeważnie mniejsz*, co jest następstwem wielkiego 
zadłużenia amerykańskiego gospodarstwa wiejskiego,
4V stanacn przemysłowych natomiast oszczędności są 
większe. i 1
, Fakt stałogt wzrostu ęszczędnośd w1 Ameryce 
na tera vięks^ą zasługuje uwagę, że w Ciągu osta­
tnich czterech lat ilość zatrudnionych w przemyśle 
u d o Łników zmniejszyła się  o 1,800.000 osób . Jte0- 
żeli KMiadto uwzględnimy, że z 250.000 robotników'- 
imigrantów, którzy *w tym czasie przybyli do A- 
meryki, również nie wszyscy znaleźli zajęte , może­
my przyjąć, że  w  chwili obecnej jest w  Stanach Zje­
dnoczonych A. P.

około 2.000.000 bezrobotnych-
u m ą c z y ć  należy, iż cyfry te są niezDyt ścisłe, 

gdyż w  Ameryce rejestracji Bezrobotnych się  nie pro­
wadzi.

Ażeny zrozumieć, w  jaki sposób przy niezbyt

pomyślnym stanie zatrudnienia„ mogło dojść w A- 
mery.ee do tak znacznego wzrostu’ oszczędności, na­
leży sonie uprzytomnić, że w  Ameryce pracuje bardzo 
w ieka ilość kooiet zamężnych, których mężowi*. ma­
ją dostateczne dochody. Kooiety te pracują tylko w  
tym celu, ny móc cały swój zarobek odkładać na 
czamą godzinę. i

POzAR FABRYKI BILETÓW KOLEJOWYCH-
BIELSKO. 29. stycznia. (A. W.) Na I. piętrze fa- 

(DryKi biletów kolejowych Fapu w  Czechowicach wy­
buchł (pożar, który strawił całą w lę ib ę , oraz wiel­
c e  ".apasy papieru, trzy silniki i 6 maszyn. Ogólne 
szkudy wynoszą 60.000 zł. Przyczyna pożaru narazie 
nieustalona.

V vr
JComunibaty

Z RADY ZW. ZAWODOWYCH. Konferencja prze- 
wo(taicząiqyich (Związrow Zawodowych, zwołana na pią 
tek 1. lutego z poWodu Zgromadzenia PPS. tego 
dnia o godz. 6.30 W Pracy — udbędzie się o godz.
6.30 Iw poniedziałek dnia 4. lutego przy ul. Osso­
lińskich 1. 8., na którą aprasza się równocześnie 
Wydział Wykonawczy W komplecie.

Wład. Laskowski, przewodnie"
DNIA 26. II. 1929, odbędzie się głów ne zebrani® 

Maszynistów prywatnych w  Zawodowym Związku Me­
talowców o godz. 10-tej, przed poi. Sprawy oardzo 
ważne O gremialne przybycie uprasza się.

Za Komitet: Zwjązez Rob. P rzem. Met. w’ Polsce 
Oddzi ił Lwów, 27.

PRACOWNICY GMINNI urządzają w  piątek 1. lu­
tego b. r. Zabawę z  tańcam ,  w  san teatru ukraiń­
skiego przy ul. Szuszkiewicza.

ZWIĄZEK PRAC. GMINNYCH urządza 3. lutego 
b. r. o godz. 6.30 pop. w  sali Sokoła IV. przedsta­
wienie amatorskie „Zaręczyny Fózi" komedja w  3 
aktacii. ■ '

Repertuar kin lwowskich*
KOPERNIK: Dr. Schaff er „dekarz choreo kobie­

cych". ,
MARYSIEŃKA: Dr. Scnaffer „Li—sarz choróc ko- 

Diecyćh".
APOLLO: „Anna Karenhia".
LEW • Lnjana Gish w e filmie „W idie
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości): „Najnow­

sze przygody Rin- Tin- Tina".
PAŁACE: „W kajdanach".
FATAMORGANA: „Tajemnica starego rodu"
CASINO: „Najsprytniejszy złodziej świata".
GRAŻYNA • „Przeznaczenie".
CHIMERA: „Małżeństwo".
PASAŻ: „Opryszeł w  potrzasku1"
LUNA: „Titanic".
PAN: Rosja W wspomnieniach rewolucji we fil­

mie „Tragedia Rosji".

X OGŁOSZENIA. %
O T O M A N Y , Materace, Kanapki, Łóżka patentowe, najt™- 
”  mej poleca H A G  ER, S» buskiego 21. za gotówką 

i na spłaty.

&SEB

K s ię g a rn ia  b u d o w a , S z J in n c h y  2 .
poleca następujące książki:

Kodeks pracy (zbiór najuow. rozp.) Z i  16—
Umowa o pracę pracowników umysi. n 3'—

a n n robotników . . . 2-40
Sądy pracy ........................................... 2 40 -
Ochrona pracy w Polsce................... 1*—
Frankowska: Ubezp. na wypadek

choroby ....................................... » — 70
Krahelska : Praca dzieci i młodoc. n 250
Regulamin czynności kas chorych . V 1—
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł............................ » 1-50
Limanowski: Rozwój polsk myśli

so c ja lis t ........................................ yj 1’60
Hausner: Listopad 1918 . . . . » 1-60
Leopolita: Czwarta brygada masze­

ruje ................................................ 1-20
Daszyński: Pamiętniki I i I I  t. . 16—
Króliński: Dzieje narudn polskiego •n 1-50
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

so c ja lizm u ................................... J9 5 - _ .
Kropotkin: Wielka rewomeja franc. n 7'60
Czapiński: U źródeł bolszewizmn . n —•45
Porczak : Walka o demokrację . . ji 3—

— Religja a polityka . . . . n — •7 0
Księga pamiątkowa P. P . S. . . . n 350
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. n 2—
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . n 2*50
Kalendarzyk młodego robotnika . . n —•70
Polski sport ro b o tn ic z y .................... n —•80
Sztelnerowa : Młodzież robotnicza

w A u s t r j i ................................... •n 1 —
Siwik: W walce o prawdę . . . 8 ' - ,

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-kult

w górnictwie ang.........................
Marks: Manifest komunistyczny . 
Mehring: Karol Marks . . . 
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia marksizmu.............................
Bucharin: Teorja mateijalizmu hist. 
Beer: Historja powszechna socjali­

zmu (5 to m ó w )..........................
Kautsky: Rewolucja proletarjacka 

i jej program . . . . . . .
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
B auer: Bolszewizm czy socjalna

dem okracja? ...............................
Sinclair: Nazywają mię cieślą . . 
Z o la : Germinal ..........................

— Va banąue 1 ..........................
Hausnerowa . Zielone okiennice . . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad: Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiolowski: Czarny generał - . 
Bandrowski: L e n o r a ......................

— Tadeusz ...................................
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeia
Mardrus: Matka i s y n ..................
Raort: Na k aru ze lu ......................
Dąbrowską: U półuocnych sąsiadów 
Olechowski. Wóaz . .
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A r j j  (  4 C y  T g I V  • Za I wiersz mm. 1 szpall (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesiane 40 gr. \azer, 80 mm) 
i  i .  Y l X v  •  j- o  kronice 65 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzeda* 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.
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